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'.. Wobec tego, że w sprzedaży pojawił sie 
beźwartościowy ialsyfikat „pasty do twarzy“ 
mego wynalazku. zetykłetą i nazwiskiem mo - 
jem do złudzenia podrobionemi, oraz z po- 
wodu. iż w obecnym czasie żadnym innym 
„skuteczniejszym sposobem zapobiedz temu nie 
mogę-—-postanowiłem każde pudełko mej pa- 
"sty do- twarzy, cieszącej się oddawna zasłu - 
żoną: sławą, zaopatrzyć w numer bieżący 
t- poniższe facsimile mojego podpisu, na eo 
przy nabywaniu proszę zwracać baczną uwa- 
-` gẹ- Prawdziwa moja pasta do twarzy prócz 
„ tego zaopatrzona jest w plombę żółtą podczas, 


"gdy podrobiona w białą. 
; e | . 2) I sa m ar as 
Jan Niwiński. 


Przegląd polityczny. 


> Pomiędzy organami prasy koali- 
_. Byjnej, a dziennikami państw środ- 
kowei Europy oddawna toczy się po- 
łemika, kto ponosi odpowiedzialność 
za wywołanie obecnej wojny po- 
„wszechnej. : 
-Ostatnio prezes gabinetu mini- 
trów francuskich Ribot na posiedze- 
niu Izby deputowanych parlamentu 
Oświadczył kategorycznie, że wojnę 
=- wywołały Niemcy i one ponoszą od- 
powiedzialność za wszystkie spowoe 
 dowane przez nią klęski i spusto- 
Szenia. | | 
W odpowiedzi na podobną enun- 
cjację „Nordd Algemeine Ztę,* przy- 
łacza bardzo ciekawy dokument. Jest 
to list własnoręczny ambasadora ro- 
_ Byjskiego w. Londynie hr. Becken- 
dorfa, pisany do bazonowa jeszcze w 
r. 1918, W liście tym hr. Becken- 
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dorf utrzymuje, że Francja całkowi- 
cie przygotewaną jest do wojny i 
pragnie je, albowiem nigdy w przy- 
szłości nie znajdzie tyle sprzyjają 


cych konjunktur, co w danej chwili. 


Mamy już cały szereg ciekawych 
dokumentów, ogłoszonych 0 postępo- 
waniu dyplomacji angielskiej i fran- 
cuskiej w sprawie Belgii i innych 
sprawach, związanych z wybuchem 
wojny, lecz ani jeden z nich nie od- 
powiada całkowicie rzeczywistości. 
Na przyczyny, które wywołały wy- 
buch wojny- powszechnej złożył się 
cały splot wielce skomylikowanych 
powodów, mnożących się wciąż od 
bardzo odległych czasów; słowem by- 
ły to czynniki, które w ostatecznym 
rezultacie swych działań wywołać 
musiały straszliwy kataklizm dziejo- 
wy, jaki obecnie ludzkość przeżywa, 


 Kataklizm ten musi dobiedz swego 


końca, wskazanego mu przez nakaz 
historii. Kiedy zaś nastąpi iego kras, 
dziś jeszcze określić niepodobna. - 
To tylko pewne, że przebrnął on 
już przez punkt kulminacyjny i jest 
ku schyłkowi do ostatecznego roz- 
wiązania. , | 
Kataklizm ten atoli najmniejsze- 
go niema wpływu i mieć go nie bę- 
dzie ani na przebieg działań wojen- 
nych, ani tembardziej na rokowania 
pokoiowe. | | , 
~ No kongresie pokojowym docie- 
kanie, kto był sprawcą wojny po: 
wszechnej, napewno nie będzie miało 
miejsca. Sprawie tej ani jedenz dyp- 
lomatów nie poświęci bodaj sekundy 
czasu. Byłoby to bowiem bezcelo- 
wem. Inne, ważniejsze, bardzo za: 
wiłe kwestje realne pochloną całko- 
wicie uwagę dyplomatów, by mieli 
wolę i czas zasłanawiania się nad 
sprawą czysto akademicką Bo kwe- 
stią czysto akademicką bylyby roz- 


prawy nad wyszukiwaniem, po czyjej 
stronie leży wina wybuchu wojny 


powszechnej. 


Zagadnienie to rozwiążą dopiero 
przyszli historycy, skoro znajdą się 
w posiadaniu całego szeregu doku- 
mentów dyplomatycznych, akt taj- 
nych i relacji starannie przechowy- 
wanych w kancelar' ach dyplomatycże 
nych pod ścisłą tajemnicą. 

W prasie anstriacko węgierskie| 
rozpoczęła się dyskus'a nad celami, 
jakie może mieć dynastja i movarchia 
habsbursko - lotaryńska w doprowa.- 


dzeniu wojny do zwycięskiego końca, 


W sprawie taj zabrały równocześnie 
głos „Reichspost* i organ austro- wę- 
gierskiego ministorjum spraw Zagra” 


Sobota, dala 9 


czerwca 1917 ra 


sanaa 


cznych „Pester Lloyd”. „Relchspost* 
utrzymuje, iż pierwszym postulatem 
powinno być skrócenia frontu woten- 
nego cd strony Rosji. Obecnia gra- 
nica Rosji od tej strony Jest zupelnie 
otwarta i w każdei chwili budzi oba- 
wę niespodziewanego ataku. Tak było 
niejednokrotnie od roku 1878 I zmu- 
szało Austrię w pewnych odstępach 
czasu do utrzymywania w tej stronie 
"silnego i kosztownego pogotowia wo- 
jennego. W przyszłości niewątpliwie 
Rosja rozpocznie ożywiony handel 
wymienny płodami rolnictwa z mo- 
narchią naddunajską, krótka granica 
skoncentruje tę akcję na kilku lub 
naiwvżej kilkunastu stasjach, co u. 
łatwi znacznie wymianę. Zamiast 1500 
kilom. linii erauicznej należy mieć w 
przyszłości tylko 800, co osiagnąć się 
da, jeżeli Królestwo Polskie utworzo- 
ne zostanie w stałych granicach. Or- 
panizacja tego silnego prastarego pań- 
stwa kulturalnego może dać Europie 
wartościowego pośrednika w przeno- 
szeniu kultury zachodniej do Rosji. 


W sprawie Tyrolu i Trydehtu 
mowy nawet być nie może, by mo- 
pnarchia Habsburgów ustąpiła Wło- 
chom bodaj piędź ziemi. Między Au- 
stro Węgrami a Bułgarią istnieje tyle 
wspólnych interesów, że jest jej po- 
stulatem bardzo ważkim mieć obok 
siebie silną Bułgarję o wspólnej z 
monarchią granicy, zabezpieczającej 

-jej ekspansję handlową na wschód. 
Góra Łowczen stanowi dla Austro- 
Węgier odnogę portu wojennego po- 
łudniowego Cattaro i gwarantuje nie 
naruszalność Pobrzeża, | 


Podobna stanowisko zaimule i „Pes 
ster Lloyd”, uważając, że sprawa pol- 
ska, załatwiona w myśl aktu 5 listo- 


pada 1916 r. powinna być podporą 


przyiaźni i trwałego pokoju w przy- 
szłości pomiędzy monarchią austro- 
węgierską, a Polską i Rosią. 


Zasądniczo „Pester Lloyd“ wy- 
powiada się za aneksią przynaimniej 
północnej werbji, gdyż w ten tylko 


sposób da się zapewnić zabezpiecze-' 


nie swobodnej żeglugi na  Dunaiu, 
Z tego sumego stanowiska wypowiada 
się o celach wojennych Austro-Wę- 
gier i „Neue Freie Presse“. 

Z Chin agencja „Havasa* donosi, 
że większość uubernatorów wojennych 
prowincji chińskich środkowych i po- 
łudniowych ogłosiła niezależność tych 
prowincji od rządu pekińskiego. For- 
mują się wojska powstańcze, lecz o 
wyrtuszeniu na Pekin nic jeszcze nie- 
wiadomo. 


-© W rozmowie z korespondentem 
jednego z pism petersburskich gene- 
rał guvernator Finlandii oświadczył, 
że w razie proklamowania niazależ- 
ności politycznej tego kraju, Rosia 
natychmiast wypowie wojnę Finlandii 
a posiadając trzy silne fortece we- 
wnątrz kraju bezzwłocznie cały kraj 

„zaleje wojskiem rosyjskiem. Tak po- 
dobno miał wyrazić się na jednem z 
przemówień swych politycznych mi- 
nister wojny Kierenskij. | | 
Generał - gubernator Stachwicz 
dodał, że o niepodległość Finlandii 
kuszą się jedynie szwedzi, finland- 
czycy bońirhno i socjaliści o Żadnej 
samed-ielu. Soi politycznej nie myślą 
woale, 
St. £p, 


Dwuchs>tle tnia 
rocznica woln cmularstwa 


Wolnomularstwa czyli popularnie 
zwana Masonerja obchodzić będzie 
w dniu 28 czerwca r. b. dwuchset- 
letnią rocznicę swego istnienia. Jest 
to Stowarzyszenie, a raczej związek 
koSmopolityczny, którego główną za- 
sadą jest braterstwo ludów i miłość 
ludzkości. Masoni nie uznają pomię- 
dzy ludźmi żadnych różnie, wytwo: 
rzonych z różnorodności ustrojów po- 
litycznych państw, rozmaitości wy. 
znań, stanowisk społecznych, narodo- 
wości i im podobnych. Wszyscy we 
wzajemnym do siebie stosunku 82 
braćmi, obowiązany mi do miłości, bra. 
terstwa, czystości obyczajów i wza: 
jemnego pomagania sobie we wszeł- 
kich okolicznościach życia. Nio ich 
nie obchodzą kierunki i przekonania 
polityczne, przynależność do tego lub 
owego kościoła, dążą jedynie do pod: 
niesienia na wysoki poziom moralny: 
ogółu ludzkości, do budowy nowego 
społeczeństwa ludzkiego, opartego 
na braterskiej miłości. PAR 

Takie są zasady czystego wolno- 
mularstwa, które późnie: rozpadło się 
na dwa odłamy, tak zwaną masonję 
francuską i wolnomularzy jorskich. 
Ci osłatni, odrżuciwszy znaczną część 
symbolistycznych  formuiek, towa- 
rzyszących przyjęciu w poczet człon- 
„ków Stowarzyszenia, zachowali w ca- 
łej czystości zasadnicze podstawy 
"wolnomularstwa, gdy tymczasen ma- 
soni francuscy ściśle zachowują owe. 
formuiki i do czystości zasad pod- - 
stawowych dodali politykę, co wprost 
sprzeciwia się idei wolnomularzy, nie 
wykłuczających bynajmniej idei mi- 
łości ojczyzny i poszanowania religii, 
ale przy warunkach najrozleglajszej 
tolerancji. i l 

Wolnomułarstwo powstało już 
w wiekach średnich, lecz rozwinęło 
się dosiero w stuleciu 18, kiedy w ro- 
ku 1717 powstała w Jorku pierwsza 
loża wolnomularska, zwłaszcza za sta- 
raniem kaznodziei Andersona i praw- 
nika Delasurgensa. Duchową treścią 
jej jest wewnątrzna doskonałość mo- 
ralna, powszechna miłość ludzkości, 
czysta, prawdziwa pobożność w bra- 
terskiej jedności. Pomimo tych wznio- 
słych zadań wolnomularstwo podie- 
gało często prześladowaniom. W Sa- 
ksonii jeszcze w roku 1852 zabroniono 
żolnieraom czynnej armii należeć do 
związków wolnomularskich, Prześla- 
dowali ie i Papieże, jak Klemens XII 
(1728), Benedykt XIV (1751), Pius VIL 
Leon XH i Pius IX i rzucali na wọl- 
nomułarzy wyroki potępienia. 

Organizacię swoją wolnomularze, 
czyli budowniczowie nowego porządku 
rzeczy wzorowali na zwyczajach i to- 
mach średniowiecznego cechu mura- 
rzy. Stowarzyszenia istniejące w łe- 
dnym kraju lub mieście nazywają 
się „lożźami*, do których wchodzą: 
ucz niowie (terminatotzy) czeladnicy, 
majstrowie, prezydujący ezyli maj- 
ster loży; mistra i towarzysze, majl- 
strowie deputowani. Wszystkie loże 
w danvm kraju tworzą prowiocię, na 
czele której stoi „Wielka Joża” z wiel- 
kim mistrzem, jako jej maistrem. Do 
idei zasadniczych  wolnaomuiarskich 
przyłączała się niejednokrotnie pi 
tyka, wyzyskuąc je na swoją ko 
rzyść i to było głównym powodom 
rozdziału masonerji na dwa odłamy, 
a których wyżej mowa. W Anglji 


+ 


pierwszą lożę wolnomularską założył w przewidywańie tłamnego napływu publicz tylko od rana do godz. 12 w połud= 


` dnia 23 czerwca r. 1717 ks. Connaugth, 
a pierwszą myśi założenia Wielkiej 
- loży w roku 1721 powziął Montague. 
"2 Anglii masonerja przeszła do in- 
„nych krałów i rozpówszechniła się po 
„ sałej kuli ziemskiej, na której obecnie 
istnieie 17,000 162 masenerskich i oko- 
łe 2,000,000 wólnomularzy. Protekto» 
"ami stowarzyszeń wolnomularskich 
bywali nieraz książęta i królowie, jak 
"ap. : Fryderyk Wielki, Lucjan Marat, 
ossarz Wilhelm F, którego 25 letnią 
dzłałalność w loży masonetskiej ob- 
chodzono uroczyście w Brukseli w ro- 
ku 1g85. W Polsce istniały także loże 
wolnomularskia do roku 1825, gdy 
z idałami wolnomularskiemi poiączono 
agitację polityczną.. | e 
_ . Wolnomularstwo wywarło bardzo 
doniosły wpływ na rozwój ideałów 
demokratyzacji i swobody ludów, co 
stanowi niejaki obowiązek dla publi. 
cystyki z uczczenia 200 letniej rocz- 
- pioy założenia w Europie pierwszej 
loży masońskiej, | > | 
i st. 


| — Procesja w parafii św, 
Anny. W dniu Bożego Ciała po po- 
łudniu odbyła się w parafji św. An- 
ny uroczysta procesja z odśpiewa- 
niem ewangelji. Po nieszporach ce 
iebrowanych przez księdza kanonika 
 Bzmidla, w asystencji ka. Biernackie- 


"go jako djakona i ks. Oszkiela jako . 


subdjakona, o godz. 6 w. wyruszyła 
procesja z kościoła de ołtarzy, podła- 
żając ulicami: Wandy, Zarzewską i 
Skierniewieką. | ć 
Wzięły w niej udziaż bractwa, 
cechy i dzieci od pierwszej komunii 
~ Przy I-ym oltarzu ewangelię od- 
` śpiewał ks. Bielawski, przy II-im ks. 
Malatyński, przy [l-im ks. kanonik 
 Siennieki, przy IV-ym ks. kanonik 
Albrecht, ać 
i Pienia religiine przy ołtarzach 
` podniośle wykonały: złączone chóry 
"pod dyrekcją miejscowego organisty 
"p. Charuby. - | 
©. Po ostatniej ewangelii celebrans 
ks. kanonik Szmiđel  zaintonował - 
hymn „Te Deum*, a gdy procesja 
zbliżyła się do bram kościoła, udzie- 
iż błogosławieństwa Najświętszym 
Sakramentem  wielotysięcznemu lu- 
dowi. A 
| Nad porządkiem i ceremonjami 
€zuwali: ks. dr. Nowakowski, miej- 
soowy proboszcz i ks. Jan Sotomski. 


= Pierwsza Komutja dzieci, 


rafji św. Anny pierwsza Komunia 
dzieci, ta | 1 | 
|... Wroczystą Mszę św, odprawił 
- przed wielkim ołtarzem, rzęsiście 0- 
- świetlonym, miejscowy proboszcz Ks. 

dra Nowakowski. > 200 2. 
~ W oczach wielu ojców i matek 
widniały łzy, gdy w czasie Mszy Św. 
toziegi się śpiew dziatwy, zgtomadzo-. 
nej w liczbie okolo 200. Przed Ko- 
,munją przemówił do dzieci w pod- 
niosłych i serdecznych słowach Ka, 
„dr. Nowakowski.  . ae 
| Po skończonej Mszy św. przemia 
wiał miejscowy wikarjusz Ks. Jan So- 

- tomski. a 
__.- Qtrzymawszy pamiątki, dzieci ue 
dały się na śniadanie, przygotowane, 
przez pp. Stanislawowa Majewska, 
Marię Meissner i Paulę Rinow., 
Dzięki usitnym zabiegom i sta- 
paniom również tych pań, 50 dzieci 


_. obdarzonych zostało ubrankami, za 


co Ks. Proboszcz w imieniu dziatwy, - 
złożył im serdeczne „Bóg zapłać”, 


| ~ Posiedzenie Rady fiieje 
skiej. Najbliższe posiedzenie Rady 
Miejskiej odbędzie się w Roniedziałek 
31-go, czerwca REZ 
= Kwesta ogólnokrajowa: 
zapowiada się niedzielna zabawa w Helenowie. 
Dyr Szule przygsiował obity i bardzo urozmal- 
sony program koncertowy w przekonaniu, że Da 
. šča orkiestra symfoniczna niezwykłe licznych bę- 
„dzie miała słuchaczów. Loterja fantowa budzi Co- 
raz większe zanietesowanie, wróżąc  kolosałny 
(such przy kołach szczęścia i stołach z fantami. — 
: Matsch płki nożnej na placu sportowym również 
pociagnie wielu zwolenników tego sportu Słowem. 
spodziewać się należy, że w niedzisię tłumnie, 
*ojno i gwarno bedzie w uroczym parku. Hele 
nowskim, Dodać trzeba, że zaniechano  urzą-- 
| dzania sprzedaży kwiatów, cukrów, confetti it p.s 
aby nie dawać powodu do karoty. . © 


Woeitzlowa, 


"marek dla dzieci 
elementarnych,  kształoścych się w 
„szkolach środnieh. | 


Znakotnicie aż 


<żargonowych. 


NOWY KURIER FRODZKT—9 


ność! | celem zmnie'szen's tłoku przy kasach Ka- 
mitet zarzadził sprzedaż biletów wejścia w. ču- 
Bierniach W. W. Gostomskieqo, Komara, G-atm- 
skiego, Piątkowskiej (Konrada) | Grsnd<Cafe. — 
Nadto w niedziele po pół sprzedawane bedą bi- 
lety wejścia w pociągach tramwajowych, dążących 
w strone Helenowa. WK Sar 
| — Dzisiejszy koncert w Parku Staszica Ñ- 
Gzy również na liczny napływ publiczności. Na 
estradzie koncertowej ujrzymy chóry siedmiu 
Stowarzyszeń śpiewaczych polskich i niemiec- 


kich, nadto grać bedzie orkiestra włościańska z 


Dobrej, budząc w naszem mieśsie wielkie za- 
ałekawienie. — Ceny biletów wejścia. 50 fen. 


130 fon PAGE, | 
— W niedziele poraz ostatni odbedzie sie 


sprzedaż znaczka na ulicach miasta na rzecz 
Wielkiej Kwesty Komitet żywi nadzieję, 28 ka- 


dry par kwestarskich wyjda na ulice z puszkami 
w zdwoone! ilości, aby tym sposobem pieknym 
plonem uwieńczyć dzieło wielkiego 'ałmużnictwa. 
Rozdawniotwo puszek odbywać się będziś w daw” 
nych punktach centralnych. © 


|| m- Na Wystawie Dział Sztuki dyżurować be- 
dą następujace panie: W sobotę ód 3 — Bi pół 


panie: Czesławowa Swiarczewska, Mieczysławowa 


Reichórowa, Hermanowa Knotke, Janowa Woycie- 


chowska, Oswsłdowa Kruschowa f panny irena 


Mstyskówna, irena Hiilietówna i Stefania Koni- 


„eówra. 


Od 5 i pół do 8 panie: Edwardowa Wagnero” 
wa, Tadeuszowa Sułowska, Dr. fózefa Maybau- 


„ mowr, Albertowa Neumanowa, Wacławowa Kios- 


sowa, Zygmuntowa Majznerowż | panny Halsna 
Przedpełsta. W. Bożęcka, Wally Kretscamorówna 


-į Stefanja Kernbeumówna. | 


W niedziele oi 3 — 5 i pół panie: Kazi- 
mierzowa Rossmanowa, Wacławowa Klawe, Jula 
Beta Fichs, Antoniowa Lipińska, 
Arturowa Meiste rowa ż panny Janina Leinyebrów- 


na, A Grohmanówaa i Edyta Stelgertówna. 


Od 5 i pół — 8 panie: Wiesławowa Gierli- 
ezowa, Janowa Nieznańska, Stanisławowa Kerne 


(baumowa, Karołowa Bahie, Lëopotdowa Kidder- 


manówa Í panny: Zofia Gajewiczówna, Ada Kauf- 
manówna i Kitty Federówna. | 
== Wobec przedłużenia Wystawy Dzieł Sztu- 
ki jeszcze na tydziśń Komi'et uprzejmie prośi 
wszys'kie panie i panny, które dotychczas dyu- 
rowałyna Wystawie, aby w przyszłym tygodniu 
raczyły ob'4ć dyżury przy kasie Wystawy w tych 
samych dmiąch t godzinach. jak poprzednio bez 
specjalnych zaproszeń. | 
„Dla przypomnienia listy pań dyżutnych bedą 
raz jeszcze podane w gazetach a X 
— Z Wydziału szkolnego. Wczo- 


raj, pod przewodnictwem adw. przys. 


p. E. Filipnkowskiego, odbyło się ze- 
branie Wydziału szkolnego przy ma- 


'gistracie łódzkim, na którem roóżwa- 


żano szereg Spraw. 
Przedewszystkiem  obradowano 
nad proiektem przejęcia zamkniętych 


szkół fabrycznych przez miasto na 


okres wojenny. Reprezentanci komisji 
żydowskiej, godząc się w zasadzie na 


przedstawiony proiekt, zażądali, jako 
„ekwiwalentu, natychmiastowego zato- 


żenia kilku uczelni żarzonowych, mia- 
nówicie: seminariumi natczycielskie- 
go, kursów pedagogicznych, 4-0 kla- 
sowej szkoły i kursów dla analfabe- 
tów. Motywując swój wniosek, człon- 


kowie komisii żydowskiej zażądali na 


ten eel powiększenia odpowiednio 


sza budżetu. 
Dnia 6 czerwca odbyła się w pa- | 
_Gydował się przejąć szkoły fabryczne 


„Wydział Szkolny w zasadzie żde- 


gz warunkiem, że magistrat zatwierdzi 
całkowicie projekt umiastowienia tych 
szkół. Co się zaś tyczy nieuzasadnio- 
nych żądań komisji żydówskiej co do 
szkół żargonowych—sprawa ta pozo- 
stała nierozstrzygnieętą. 20 
Następnie rozważano poszczególne 
pozycie sum budżetu wydziału na 
rok 1917118, przeznaczonych na utrzy= 
manie szkół miejskich: polskich, nie- 
mieckich i żydówskich. Postanowiono 


- Zwrócić się do wiadz okupacyjnych 
-z przedstawieniem, dotyczące poô- 
„większenia dedatków państwowych 
"dla szkół elementarnych. Dotychtzas 


władze niemieckie asygnowały doda- 
tek państwowy jedynie dla szkół, 


„które istniały za czasów rządu rosy|- 


skiego, a ponieważ obecnie powstały 


„nowe szkoły, przeto Wydział Szkolny 
„żąda i dla nich sum dodatkowych. 
- - Postanowiono umieścić w budżes ' 


cie ogólnym specjalną sumę 30,000 
nauczycieli szkół 


, Uchwalono «wyznaczyć tytułeni 
zapomogi dla szkół prywatnych sumę 
100000 matek. ARGE a 
Na bibljotekę publiczną postano- 


-wiono wyznaczyć w budżecie 10,000 


marek, Podczas dyskusji w tei spra- 


wie komisia żydowska zażądała, aby 
87 proc wzmiankowanej sumy prze- 
znaczyć na urządzenie działu książek 
Wniosek ten słusznie 


pozostawiono bez skutku. | 

— £ parku Staszica, W dnia 
8 b. m. t j. w sobotę park miejski 
im. Staszica przy ul. Dzielnej otwar- 
ty będzie dla publiczności bezpłatnie 


o Teatr i M 


«ne=woa TOIT tolen. 


pie i ai - 

Po południu bowiem od godz. 12 
aż do wieczora wejście do parku bę- 
dzie za biletami, — z powodu kon- 
certu, który odbędzie się tam stara- 
niem Łódzkiej miejstówaj Rady opie: 
_kuńczej na rzecz Kwesty ogólnokra- 


_jowet pod hasłem „Ratujcie dzieci”. 


— Z fego ambulstorjumm miejskiego: 
Pierwsze bezpłatne ambulatorjumń mie skie w 
miesiacu maju udzieliło ogółem. 1,288 porad, z 
których na choroby wewnętrzńe przypada 507, 
choroby dzieci 320 i oczu-=641. Najwiecej po- 
rad 11971 udzielono osobom, dotkniętyni choroba” 
mi płuc i gruźlicą. | NE. 

— Kasa pożyczkowa przy D. 
R.P.B. wydała w bież. tygodniu 911 
osobom pożyczek na ogólną sumę — 
„9558 mk, 50 fen. Następna wypłata 
pożyczek odbędzie się w dn. 19 i 20 
-ózerwca, a Z 2 

— Podatek ód nieruchomoa 


ści. Termin płacenia trzeciej raty 


podatku państwowsgo 0d nierucho- 


mości, za czas od 1 Hpea 1915 zo de 


- 841 grudnia 1916 r, upływa z dniem. 


20 b. m. W razie niewniesienia po- 
mienionej raty we właściwym czasie 
będą zastosowane Środki przymtt 
80 We. 


—W przytułku dla żebraków, 


mieszczącym się w b. gmachu mono- 
polu znajduje się obecnie dó 200 pen- 
sjonarzy, wśród których 50 proc. pra 
wie stanowią Żydzi. Zdrowych i zdat- 
nych de praey zatrudniono wyrobem 
pantofli, trepów, słomianek, pielięgnu- 
ją chorych współlokatorów, którzy 
korzystaią na mieiseu ż opieki lekar- 


skiei. Wobec przepełnienia, jakie pa-. 


nuje w przytułku przeciwżebraczyni 
nowi kandydaci narażie nie są prżyj 
„mowani. | 
— Ogólne zebranie. Jutro o godz. 2 pe 
południu, w lokalu własnym. mieszczącym się 
przy ul Piotrkowskiej 261, odbędzie się ogólna 
rocznć zebranie członków Tow. Rzemieślniczo= 
Przemysłowego Poż -Oszcz Va 
byc'a odpowiedniej liczby ozłonków, przewidzia- 
nei ustswą, drugie prawsmocae zebranie bez 
w?giędu na liczbe przybyłych, odbędzie sie te- 
_gożź dnia o godz. 4 po poł. Sip 
— Wyjazd ma wieś. Dziś rano, pociągiem 
Tolei kaliskiej wysłana została do Kalisza partja 
(ałożosa z 48 dzieci, | Z 


- W nadchodzący poniedziałek wyjeżdżają na ` 


 fetnisko dzieci; do Łaznowa. Skotńik i 
„$zew4ś, 
włośćjan, 
(' We wtorsk wysłane 
‘Kalisza i Starego Miasta. 05% 
— Zabawa w Nudzie Pabianickiej. — 


Grzmi- 


Rudzkia Stow. muzyczno śpiewacze „Echo” urząe 


dza iutro w parku „Tivoli“, na korzyść Kwesty 


ogólnokrajowej „Ratujcie dzieci” i innych insty 
tucji społocznych wielka zavawę Ogrodową p, B. 


„Czerwcówka* 
gramem - l E ; 
— Zmaiexiońe pieniądze: W. ubiegłym 
miesiacu w tramwatu pomiedzy uli-ami Benadyt- 
ta i Andrzeja skradziono jakiejś kobiecie piena- 


z bardzo urozmaicony 'pró- 


dze w ogólnej sumie około 38 rb. i 
~ Pieniądze te znalezione zostały później w 
tymże wagonie, lecz pó odbiór ich dotychczas 
nikt się nie zgłosił. ESEE 
„ - Właścicieł móże 
działu kryminalnego. aa 
— Z żydowskiej szkofy miejskiej. — 
Onegdaj w żyd. szkole żeńskiej nr 16 odbył się 
troczyscy popis i pietwsze absolwoncja uczenie 
tejże szkoły Uczęszczała Ż7 uczenie |; 


się po mie zgłosić do wy- 


— Qdłożenie kancertu. Zapówiedziany 
mia dziś koncert żnakomtej artystki, p : Kałole- 
wicz-Waydowej, został chwilowo odłożony. Qno- 


wym terminie koncórtu nastapila oddzielne zawia-. 


domienia, Pien'adze pobrane za bilety zwraca 
biuro „Promień“. Se i NU 223 
/ že związków i stowarzyszeń. 
X Ze Związku zaw. Pracowus Kras 
wrieckich. W niedziele dn 10 b, m. ð gddz. 
21 pół po poł w lokali przy ulicy Pustej la 
ódbedz è się zebranie Zwiazku, na którem prócz 
sprawozdania Zarzadu omawianą bedzie sprawa 
położenia pracowników, orsz dokonane będą 
wybory nówego Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 


lczyka. 


| Tente Pataki (Caplalniana 635 


== Dz 0 godz. 8 wiecz. na rzecz Kwesty ` 


ogólnokrajdwej „Ratujcie dzieni* dane będa przez 
„grono miłośników sceny „Śluby panieńskie" — 
stylowa. pałna przedziwnego wdzięku komedja w 
5 akt At fr. Fredry. © e aa 
Przypuszczać należy, 12 niezwykły Gżar tego 
arcydzieła nasze Wteratury dramatycznej, jak 
również godnz poparcie cel wypełnią salę tea-. 
tralną na przedstawieniu „Slubów* po brzegi. 
~ Jutro, w niedzielę, da. 10 b m w teatrze 
polskim benefis Piotra Woskowstiego i Józefa 
Burskiego  Ben'fisanc! wybrali na swój benefis 


krotochwiłę Shónthana w 4 akt. p. t „Porwanie. 
sabinek*. P Woskowski dał się poznać publicz= 
-hości jako bardzo usd imony i sumiennę arty 
sta swoimi typami :ak'e tworzył w ubiegłym: ses À 
zonie P Burski pracował w ubiegłych sezonach - 


jako sufler to znów jako sekretarz ziednując 
sobie sympatię tak publiczności jak i kolegów. — 
 Niewatpliwie publiczność przez liczne przybycie 
poprza ich. usiłowania. . Bedzie to jazi sta- 
Nowaka ostatnie przedstawie "w Teatrze Pol- 
skin. = MOCE NOWE 


W rśzie nisprzybye 


Dzieci umieszczone będą u miejscowych - 


będa partje dzieci do 


T. Mazurkiewicza, © 


z Warszawy. E 


Kwestia „Ratuicie Dzieci*. —- Hojna ollare. — Ra. 
związanie konkursu. — Strejk w gazowni, —Pręa. 
mjera w Teatrze Polskim — 


| — Początek Wielkiej Kwesty o- 
gólnokrajowej pod godłem „Ratujcie 
Dzieci” zapowiadał się niełortunnie, 
Deszcz, który w ubiegłą niedzielę po 
południu rozpadał się na dobre, u- 
jemnie wpłynął na frekwencję w Do. 
linie, na czem najwięcej ucierpiała 
ciekawa i pouczająca wystawa „Dziec- 
ko“. Popsuły się zabawy dziecinne. 
i koncerty dwuch orkiestr: legionów, 
oraz symfonicznej, zapowiedziane w 


-porze wieczornej. 4a, to w środę i czwar: 
tek piękna słoneczna pogoda wynagro- 
dziła straży, poniesione w pierwszych . 


dniach kwesty. Zwłaszcza we czwar- - 
tek dnia 7-g0 b. m. tłumy roiły się © 


'w Dolinie I na wystawie, którym ob- - 
jaśnień udziełała młodzież akademi- 


cha, O godz. 4-8} orkiestra legionów 
polskich wykonała repertuar ludowy 
i wojskowy, a o godz. 4 i pół odby- 
ła się zabawa dzieci z ochrony miej- 


skiej p. n. „Zabawa z czapeczkamis, 


. © godzinie zaś 7 wieczorem na 
scenie Doliny dzieci że schroniska 
pracy kobiet odegrały „Noc święto: - 
jańską*. Na piątek zapowiedziano - 


ćwiczenia gimnastyczne i śpiewy chó< 


ralne dzieci z ochrony imienia. Boler. 


sława Prusa, o 6-e] zaś wieczorem w 
Sali Rady mieiskiej odczyt powieścio 


pisarza St. Reymonta p. t. „Przysię- 
ga Kościuszki.“ > PE > 
— Komisja pracy kobiet otrzy- 
mała hojhą ofiarę na rzecz ubogich 
dzieci, pozostających pód jej opieka 
mianowicie rb. 1600, złożone przez 
panią Ludwikę z Ławrynowiczów Bo. - 
janowskę i dzieci dla uczczenia- 
pamięci ś. p. jej męża Zygmunta 
Bojanowskiego. = T SZĄ 
7 — Zarząd Stow. „Orpheon*, na 
posiedzeniu odbytem pod przewodni- ` 
ctwem swego prezesa pana -Juljana 


- Glińskiego, przy współudziale pp. dyr. 


Feliksa Starczewskiego, Jana Łysakow 
skiego, Michała Piotrowskiego i L.T, 
Płosajkiewicza, kierowników zespo: 
łów „Orpheon* tudzież delegata chó- 
rów p. Bormana rozstrzygnął konkurs 
rozpisany na hasło. Stowarzyszenia 
„Orphonme jc oo gi | 

|. A nadesłanych 80 prac. wyróże 
niono ntwór pod godłem „Swojak”* 
treści następującej: = pa 
„Społem bracia, społem, 
"Pieśmi polskiej — ózołem: 
- Autorem jej okazał się p. Micha; 
Krajewski i jemu też przyznano na 


gródę w kwocie 25 marek. 


— O strajku robotników w Gat 


„zowni miejskiej, który w sposób baro 
dzo dotkliwy odczuła ludność naszej 
stolicy krążą różne pogłoski, Dlawy- - 
“wietlenia istoty rzeczy, wydano ko: 


munikat, w którym powiedziano że z 
jeszcze w końcu kwietnia r. b. robos - 


-tnicy gazowni złożyli dyrekcji pewną 
liczbę żądań, które nie nadawały się 

do dyskusji. Gdy w sprawie tej to- 
czono pertraktacie nagle robotnicy 


wystąpili z nowemi żądaniami, doma< 


gając zadość uczynienia w ter- 


możliwem ze względu że Dyrekcja : 
generalna gazowni znajdujesię w De- 
sau. Zadania te były postawione nie 


przez samych robotników, lecz z pode ZE 


uszczenia osób postronnych. Robót 
nicy rozpoczęii bezrobocie, nie ba- à 
eząc na rozporządzenie generał e gu" 


bernatora z d. 20 kwietnia r. b. Na< 


Stępstwem tego, są środki zastosowa 
ne przez władze, za które odpowie 


 dzialność ponoszą podżegacze. | 


,, — Wystawiona w Teatrze Pol 
skim premiera dramatu Ibsena p.t - 


 „Peer-(iypt" rozpoczęła się o godz. 


7 i pół a skończyła o godz, 12 i pół 


„Jest to stanowczo 'za długo i ołówek 


reżyserski powinien sztukę odpowie- - 
dnio skrócić. Teatr polski uczynił 


wszystko, co możliwe, by sprostać Za- — | 
daniu. Artyści dokładali wszystkich 
Sił, by rolom głównych. postaci na | 
Gać odpowiednią barwę i plastykę— 
Główiiy bohater w grze p. Adwento- 


wioza miał wiele wyrazu i mocy. | 
©. Muzyka Griega ilustra 4ca ten 
wspaniały poemat dramatyczny Ibse- 


Pa wypadła barwnie, pod batutą pe 


SA cj 2a Soo Uo paese: 5 E 


-nar 


- wa, cho6 skreślone 


|. gubą. Bo to jest tylko zwrotem pa- 


< bez kilkunastu obozów i 
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— Wyższe 


> z. p. | 
wykształcenie, 
II. 
| - Polerujmy się. 
-` „Żaden naród nia 
- wypolerowany, jak tylko przez 
© nauki”. o e. 
Te głębokie, a tak dzisiejsze sło. 
już sto lat zgórą 
przez zasłużonego 
_ polskiej Gramatyki, traktowanej źro. 
- dłowo, ksiedza Kopczyńskiego (zm. 
OW 1817) wprowadzają nas w sam 
= Pdzeń . kwestji, wziętej dziś przez 
nas pod uwagę. | | | 
- Polerowanie bowiem przedmiotu 
jest to przedewszystkiem nadawanie 


temuż możliwie gładkiej powierzchni, 


_ przez co zabezpiecza się od wpły= 
„ wów. zewnętrznych, grożących rozkła- 


I wszystko jedno, czy to będzie 
drzewo, czy metal, blat stołu, czy 
_ lufa armatnia, igła, czy radio pługa. 
|... Polerowanie, że tak powiemy, 

wieńczy dzieło. I teraz dopiero dany 
„przedmiot zacznie pełnić należycie 


| „tę czy inną służbę. 


|. | Poiecie, jak każde, rozszerza swe 
zastosowanie, a jak przytoczyliśmy, 
uczony polski wprowadzi je, jakże 
~ trafnie, w sferę stosunków ducho- 
„wych sił narodu, przydaiąc owemu 
„polerowaniu przez nauki* rolę pierw- 
szorzędną w tym wzgtłędzie. 
Nauka jednak jest tu traktowana 
ĵako środek. Sam zaś ceł tego stanu 
"rzeczy nazywamy kulturą, Stąd „W y- 


polerowany naród* oznacza 
"stan narodu, 


gdy ten dochodzi w 
-~ swym rozwoju umysłowym do tego 
_ stopnia. swoistości kultury, że teraz 
„ zabezpieczony już zostaje od tego 
> ozy innego bezpowrotnego ciosu, 
- a który, w historycznym rozwoja 
„niejednokrotnie bywa, że grozi ga- 


triotycznym, że narody nie giną. 
Giną i to doszczętnie. Tak np. nie 
mówiąc już o tym, ż8 z dawnych 
„sBpartańczyków, etrusków, zresztą 
-z Światowładnych rzymian, nie pozo- 


_- stało i cienia jako wielkiego narodu, 


ale wiemy, że tacy serbowie łu- 
-.oezyczcy, wenedzi, aibigoicy.. wygi- 
- nęli z pomiędzy ludów średniowiecza 
"doszczętnie. BO > | 
= Zresztą „przemiana dusz“, która 
„odbywa się w naszych oczach, po- 
-ród narodów żyjących, 'to też nie 
~- innego, jak początek końca okresów 


> Wielka kwesta.—-Dwa obozy, —Walka czy współ- 


- „działanie, — Rocznica zapomniana, — Rok szkol- 
sę moj ny.--Szkoły fabryczne. - 


„A Tydzień bieżący przeżywamy pod 
-" znakiem Wielkiej Kwesty Ogólnokra- 
- jowej, "pod symbolicznem godłem — 


' „Ratujcie Dzieci"! 


J, istotnie, dziatwę polską ratować 


-o «trzeba boć to przecież przyszłość na- 
_.8za, jutro odradzającej się do nowego 
-— życia umiłowanej Ojczyzny. 
007A dziatwa ta ginie setkami wsku- 
„tek ciężkich warunków wytworzonych 
©; przez tę potworną wojnę. Zdawaóby 
< Się mogło, że hasło „Ratujcie dzieci", 
-/ «szeroko rozlegające się po ziemiach 


polskich, zjednoczyło wszystkich nas 
-w jeden potężny obóz, imponujący 
„Swoją wewnętrzną spoistością i mocą. 
©. Takby być powinno. | 
(Ale i w tej nad wyraz popular- 


~. nej sprawie istnieją dwa obozy. — U 


-nas bez dwuch, ba żeby bez dwuch, 
obozików 
żądna sprawa publiczna obejść się 
nie może. Istnienie zatem tylko dwuch 
„obozów w sprawie kwesty ogólnokra- 
„jowei pod godłem „Ratujcie dzieci” 


dowodzi wielkiej jej popularności, si yn 
„gię do wykonania jego pro ektu, do 


„tembardziej że oba te nbozy są dziś 
-bardzo aktualne, modne, o ile się tak 
-'wyrażić godzi, a więc ich istnienie 
upoważnia do wniosków, a jest to tyl- 


-ko hołd, oddany modzie, ku czemu. 


-  gawsze byliśmy i jesteśmy bardzo 
'«skorzy, w RARE, a 

(0-4. Pierwszy z tych obozów, liczący 
= Obrzymią większość naszego społe- 
- ezeństwa— to aktywiści; drugi, sta- 
-.'nowiący znikomą mniejszość, to tak 


może być 


autora pierwszej 


zwani pesecy —; ludzie bezczynni „a > nia społeczne. 


ich bytu. A raz kwestja o okresach, 
to kwestia śmierci staje się kwestją 
tylko czasu. ważni 


nakomity znawca współczesnych 


stosunków i stanów swego- narodu, 


prof, Delbrtak w głośnych poznań- 
skich swoich odczytach „0 waro- 
„dowości* zapewniał, że dzisiejsi 


niemcy, to eoś zupełnie innego, niźli 
gormanowie czasów Karola W. I słusz- 
nie, bo inna w nich dusza: myśli, 
wola, uczucie. Tak też dzisiejsi fran- 


cuzi, % jednej strony pracowici i 


skrzętni do potęgi, z drugiej lotni do. 


Sszczytneści, twórczy, i trancuzi: epoki 
Ludwika św.-—pełni tyraństwa, prze- 
sądu, bigoterji, wyzysku, szablonu, 
to dzień i noc stanu rzeczy. Dacho- 
we oblicze dzisiejszej n»szej me~ 
czeńskiej ji rozwojowej Polski i 
Polski z czasów Saskich, Polski z tej 
rozkwitem przywileju i poddaństwa, 
głupotą i zniewieściałością, to bodaj 
niebo i ziemia... | ROSZ 

I cóż sprawia owa zmianę obli. 


cza narodów, ak nie zmiana ducho- 


wego ich stanu, czyli stanu kultury, 
ao rozwoju tej, jak to akcentowaliśmy, 


„nie może być mowy bez oświatowej 
tendencji. w narodzie. 


Owóż nie idzie tu o jakąś nie- 


śmiertelność narodu. To fikcia. Samo 


bowiem pojęcie nieśmiertelnośsi test 
kategorią nie do objęcia przez na-z 
umysi. A tak Prawda jest niczym 
innym, jak dążeniem do prawdy, wal- 
ką o nią, dla której człowiek za eręż 


urabia sobie naukę, tak i nieśmier- 


telnością, jak osobową, tak i narodu 
będzie jedynie dążenie do toi. 
boskości, czyli moralnego. szczytu, 
przyświeca mu na tej drodze. Niedo- 


ścigłe nigdy Niebo, nigdy nie objeta 


przez umysł zasada religii i wiary 
to „szłak bity“ w swe niedościgle, 
a porąco upragnione dziedziny wiecz- 
ności. | g | 
Tymczasem na szlakach realnego 
Życia narodu idzie jedynie o ów 
stan historyczny jego trwałości, który 
ma zabezpieczać nietylko stan posia- 
dania, ale, i co nalglówniei, mażność 
rozwoju w kierunku największej 
kompletności— najdoskonalszego wy- 
polerowania się. z zaj | 
Rozwinąć swoje wrodzone siły 
i zdoiności, wyprodukować talenta, 


„osiągnąć maksimum rezultatu z pra- 


cy fizycznej i umysiowej. Oto co jest 
jednocześnie i środkiem i celem sta. 


„ nu kulturalności plemienia, narodu. 


Wypolerować się—na glano 
tak, aby ciosy, które spadać będą, 


'oschłem sercu, samoluby i egoiści, a 


może tylko leniwcy, zasadami i po- 
giądami „sui generis“ wyma- 
wiający się od współpracy i ofiary 
miłego grosza w sprawie publicznej, 
Zato aktywiści nie żałują trudów, ni 
groszy, ani wytężonej pracy i ener- 
gji, by kwestę pomyślne doprowadzić 
do końca i zebrać obfite plony. A za- 
cząła się ona pod zlą wróźbą, 
Deszcz, który przy akompanja- 
mencle burzy tozpadał się w niedzie- 
ję od południa, uniemożliwił wyko- 


nanie programu w całości, zwłaszcza 


co do atrakcji pod gołem niebem, o- 
slabit rush uliczny, co znów uiemnie 
wpłynęło na kwests uliczną, 
niedziałku sytuacia się poprawiła, co 
do powodzenia kwesty w dniach na- 
stępnych, ale nie wpłynęłe to bynaj- 
mniej na poprawę sytuacji owólnokra- 
jowej, co do konsolidacii stronnictw 
politycznych i sił społecznych, by 
wytworzyć w narodzie naszym silną 
wewnętrzną spoistość i moc impona- 


jącą, owa tak bardzo ważkie czynni- 


ki w historycznej dabie obecnej. 
y } ; 


U nas atoli tak zawsze bywało 
i do dz'ś dnia bywa niestety. Ktoś rzu- 


ił projekt w sprawie publicznej, u- 


datny w pomyśle, treści, ale zanim 
się zabrał do czynu, ktoś inny wziął 


wcielenia jego myśli w czyn. 

Co za śmiałość! Jak mógł niepo- 
wólany przyśwa'ać sobie cudzy pro- 
jekt — więc projektodawca zamiast 
współdziałać w jego wykonaniu, czyni 
najróżnorodniejsze wstręty, — stawia 


przeszkody i własną ręką psuje to, 


co sam proponował, jako rzecz naj- 


prędzej i najłatwiej rozwiązująca da- 


ne zadanie, leczącą dane niedomaca- 


SE 


NOWY KURJER ŁODZKI— y czetwoa 1517 ro ten 


Stnariów.. 


Ideał 


Od PO” dów, których poprawić nie będzie 


„możności. 


i maleńkich sprawach 
"które chociażby i z łatwością napra- 


'wacze polskie, AG 
mieście jest kilkanaście, współzawod- 
miczącynh z soba, . . "oł 


bo muszą, ześlizgiwały się jak strugi 
deszczu po idealnie odpolerowanym 
granicie pomnika. Jeden piorun, a 
drugi czas tylko skruszyć go zdoła- 
ją. Nie nad to! je” e 


A gdy ongi, w czasach pierwot- 


nych, gruba siła była ową opatrzno- 
ścią plemienia, narodu, 
kultura odgrywa rolę tego rodzaju 
siły wyższej. AE | 

` Ona bo jedna, czyli dany stopień 
jej dojrzałości, w chwilach krytycz» 
nych życia narodu — a odnosi się to 
tak dobrze jak do zewnętrznych tak 
i wewnętrznych, stosunków —— roz- 
strzygnie kwestię masz, czy niemasz 
prawa do bytu w. rodzinie narodów 
i państw cywilizowanych. 

A znaleźć się w tego rodzaju 
krytycznych stanach może tak do- 
brze jak najsłabszy tak i najsilniej- 
szy naród. Wszak potężna monarchja 
Ludwików francuskich, tak samo jak 
wycieńczona bezrządem nasza Rzecz- 
pospolita, w drogie) połowie 18 w. 
znalazły się nad pczepaścią. 

Czechy po bitwie pod Białą Gó- 
rą, Prusy po Jenie, Anglia u kresu 
Wszystko to stany raz. 
pacz we. A jednak?! Zresztą Rzym 
dowiódł, że nawet przy olbrzymich 
brakach ustroju społecznego tniewol- 
nictwo, pogarda pracy, zaniedbanie 
interesów klas pracujących..) Naród 
| państwo mogą nietylko istnieć, 
locz świetnie rozwijać się, jeżeli tyl- 
ko piastują i uprawiają swoje wiel- 


kie kulturalne dążności, czyniąc 
z tych — og właśnie miało mej- 
sce w Rzymie — «cnoty unarodo- 


we, jak to odwage, dobro publiczne? 
wolność, toleransie.. | 
Bo jak nia pogardza się tymi, 
którzy maia wady, lecz tymi, którzy 
przymiotów nie posiadają, tak samo 
o przyszłości narodów decydują nie 
jego ulommności i braki, lecz potęgi 
i nabytki, | | 
Oto dlaszego Rosia, choć Piotr 
(W.  „wyrąbał w nici okno na Bu- 
ropę”, nie weszła w sklad narodów 
europeiskich, bo nie chciała zespo- 
iić swego życia z rozwołtem kultury, 
traktowanej po europejsku, aby tą 
drogą gównoważyć swo'e grzechy, 
błędy i zbrodnie, od których zresztą 
nie były wolnesi k 
narody. Bo i one żyły zaborem, i one 
uprawiały białe niewolnictwo, a czę- 


sto barbarzyństwo i tyranię, obsku. 
rantyzm. Któż tego nie wie, Wszak 


taka przodownieza Francja jeszcze 
w 1884 r. stanowi va lada swieto- 


Daopókiż na terenask pracy spo- 
łecznej, lub życia politycznego wal- 
czyć będziemy przy lada okazji, dla 
błahych powodów, zamiast współ- 
działać i dopomagać sobie nuwzajem? 

Walka, czy współdziałanie ma być 
wykładnikiem naszej pracy publicz- 
nej w przyszłej odrodzonej Polsce?... 

Jest to ciekawe pytanie, którego 
niepodobna sobie nie postawić wobec 
tego, co się u nas dzieje w tej prze- 


łomowej chwili historycznej, za którą 
co surowej ności Į 
gna nas przyszłe pokolenia i niaubła- 


odpowiedzialności pocią- 


gany sąd historji, jeśli zacietrzewieni 


walką stronniczą, przepojeni prze- 
sadna ambicją, dopuścimy się bło- 


Wady te, zarówno w wielkich, jak 
powodują zło, 


wić się dato—pozostawi jednak ciem- 
ną plamę na jasnem tle, które winno 
być zawsze jasnem. Taką plamą jest 
zapomnienie o zasługach tych meżów 
nauki Jab sztuki, których pamięć po- 


winna być zawsze ozczoną. Cześć tę 
przedewszystkiem winny składać te 


zrzeszenia, które uprawiają kult, dla 


„którego zmarły mąż specialne poło- 
Żył zasiusi, a tembardziej te, co 


cują pod hasłem iego imienia, 

Istnieje w Ledai Towarzystwo 
Śniewacze dmieuia Stanislawa Mo- 
piuszki, którego 45 rocznica Śmierci 
przypadła w ubiepły poniedziałek, 


pra- 


Nie słyszeliśmy dotychczas, by To- 


warzystwo jo uczciio pamięć swega 
patrona duchowego, boda? skrólanem 
pabożeństwem Żałobnem. Nie uczy- 
miły tego i pozosiałe «rzeszonia śpie 
KŁÓRY CH W NASAGNI 


dzisiaj jego 


owa europejskie 
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kradztwo ucięcie obu rąk, a w slad- 
za tem karę śmierci. W Anglji. o 
w 16 w, powieszono 40 tys, ludzi ja- 
ko„bezrobotnych*, | 
~ Wiek 18ty to jedna wielka 
wojna, Ameryka woli jeszcze w 19-ym 
wieku bratobójozą walkę, niż dać 
wolność murzynom i t, dit.d. Alè... 
taż Ameryka juź w 1873 r. swoim 
białym daje równe prawa. Francja - 
w połowie 18 w. obdarza świat ency« 
klopsdystami, których myśli pójdą 
na fundamenta deklaracji praw oby- 
wateja i człowieka. Prusy w. osobie 
Fryderyka W. powołują szłachtę—ja- 
ko najpowaźniejszą i naiwykształceń- 
szą klasę do służby biurowej, a nau. - 
kę, sztukę i pracę obdarzają przywi- 
lejami stanu. | | 
„Polska nierządem stoi% als 

w 1788 r. stwarza Jusze co do czasń 
w Europie ministerjum oświaty—Ko- 
misję Edukacyjna i składa na olta- 
rzu dobra publicznego ów swój nie- 
rząd, stanowiąc — przez nikogo nić 
zmuszoną, wiekopomną Ustawę Ma- 
iową, 


I wszędzie to samo na owym za- 
chodzie, że jakby mówiąc, światło 


bierze górę, a pojęcie wolności ! 


wiedzy przetrawia sumienia i umysły. 

Oto czego nie zechciała rozumieć 
Rosia i biegunowo ieżąca na drugim 
krańcu Europy Hiszpanja. To też 
oba te państwa zgotowały żywe gro- 
by swoim narodom. | WEZ 

Wszak Rosja w 1860 r. posiada 
400 (l) szkół początkowych, a w cią: 
gu ostatnich 40 lat nie zdobyła się 
ani na jeden nowy uniwersytet, Jesz- 
cze Mikołaj I, ogranicza ilość słu- 
chaczy na fakultetach, oprócz me- 
dycznego do 300, a słowo autonomia, 
nie mówiąe już o konstytucji, te 
słowa „przeklęte*, 

To też pomimo wszechwładztwa 
caratu, nieobiętych dziedzin, 170-ciu 
milionów ludności, bogactw przyro- 
dzonych, genialnych jednostak, nawet 
i bez wołennej katastrofy — bo tej 
ido dziś dubins eventus — 
rezuitat niepewny, Rosja znalazła się 
vad brzegiem przepaści... Tymczasem 
taka Ameryka, nie dalej, jak 180 
lat jeszcze półdzika, rzuciwszy się 
w objęcia kuitury, dochodzi w ciągu 


-8 pokoleń do rezultatów, które prze: 


szły najśmielsze rojenia. 


A. co zrobiła z siebie taka mała 
Bułyarja — w ciągu jednego pokole- 
nia, doprawdy warto temu poświęcić 
osobną stronice, co przy sposobności 


„uskutecznimy. 


-_ Czyżby autor „Halki*, „Hrabiny“, 
„błrasznego Dworu“, „Widm* — nie 
zasługiwał na to w ich przekonaniu? 

Tak źle chyba nie jest w naszych 
zrzeszeniach śpiewaczych. Widocznie 


„tak dalece zaobsorbowały je występy 


zjednoczonych chórów podczas kwe- 
sty „Ratujcie Dzieci“ że o ciążacym 
na nich obowiązku uczczenia pamięci 
Moniuszki zapomniały. 

Niech im to będzie przebaczone. 
Ziednoczone bowiem występy chów 
ralne bardzo łatwo doprowadzić mo 
gą do ziednoczenia się wszysłkich 
naszych zrzeszeń śpiewaczych w jed- 
ną potężną instytucję śpiawaczą, go. 
dnie reprezentującą pieSń polską. 

Zakończenie roku szkolnego już 
się rozpoczęło w niektórych zakła- 
dach naukowych, szkoły początkowe 
miejskie zakończyły rok bieżący szkol. 
ny we środę, dnia 6 b. m. 

Zakończeniu temu atoli towarzy»: 
szy ostry dysonans, w postaci zapo* 
wiedzi od nowego roku szkolnage 
zamknięcia kilku szkół fabrycznych. 

Kto wie, z jakim trudem powsta: 
wały u nas placówki oświaty Judo- 


"wej za czasów rosyjskich, temu żal 


ściska serce, gdy słyszy, że placówki 
te gą kasowane przez tych właśnie, 
którzy powołani zosłali do ish strze- 
żenia. Jeżeli jednak wyłamują się 
od ciążącego na nich obowiązku obya 
watelskiego—władze municypalne za- 
stąpić ich sa, obowiązane, 
Ani jedna bowiem 


placówka o- 
światowa opuszczoną być nie może 
w myśl nakazu wieszozża naszego nio- 
śmiertelnej sławy: RZE | 

„Nieście przed narodem oświaty 
kaganiec". . =" 
Oa zjadaczy chieba w aniołów 
przerobi. SKK Kor 


I tę doniostość kultury rozumia- 
ły bodaj intuicyjnie wszystkie naro- 
dy, które miaty. przyszłość przed 
soba, kultury, której podłożem za- 
wsze i wszędzie rozwój umysłowej 


siły na podłożu narodowości. Nie- 
próżno już wielki duchowy sźtandar. 
Odrodzenia narodu czeskiego, jakim 
był Jan Huss, pomimo swego pierw. 
szorzędnego stanowiska, jako refor- 
~ matora wyznaniowego, oOpracowułe 
gramatykę czeską. = 

| Niepróżno nasz Jan Kazimierz, 
pomimo swej katolickiej lojalności 
i czasów  najokropniejszaj burzy 
szwedzkich wojen w 1616 r, prze- 
. kształea lwowskie jezulokie collegium 
na uniwersytet,  modłą wyższych 
zachodnich zachodnich wyższych 
uczelni. 

Niepróżno nawet ostatni król 
polski — nieszczęśiiwy St August, 
wybija złoty medal na cześć pijara 
St. Heronima Konarskiego, z pamiete 
_ mym nadpisem „Sapóre audo*=ośmie- 
laj się myśleć, jako 2s Konarski, 
co sam pisał, po powrocis m -mio 
letnich studjów za granicą w zakre- 
sie szkolnictwa, „zamienił światło 
niebieskie na ziemskie“, rezultatem 
ezego było zburzenie doszczętne 
szkoły jezuickiej i ugruntowanie 
w Polsce szkoły świeckiej Colle- 
gium nobiles, | 

To też choć runęła Polska jako 
państwo, ale jako naród poszła 
swym dziejowym szlakiem. 

-Bo to dopiero gdyby była stra- 
ciła, gdyby kontakt z postępowym 
rozwojem myśli, z ideą roli nauki, 
gdyby wyparła się wiedzy, zwłaszcza 
wyższej, nic, nie wtedy by ją już nie 
utrzymało wśród żywych. Wszak St. 
August, to prawda, z jadnej strony 
, „Adrajca*, to zaprzaniec, sprzedawe 

czyk, ale z drugiej — to król pro- 
«wektor nauk i miłośnik sztuk, 
książek, zbiorów, to twórca szkoły 
kadetów, tego gniazda bohaterów. 

Więc nie zmiotła nas katastrofa 
ani rozbiorowa, ani porozbiorowa. 
Łódź ratunkowa została w naszym 
ręku. | 

"Zawsze bo i wszędzie katastrofa 
_ polityczna rozbija przeważnie ustrój 
państwowy narodu, lecz ten, jeżeli 
ocala swą kulturę: język, sztuke, 
oświatę, tradycję, religię, zdolność 
"i chęć ofiarności, czyli to, co stano- 
wi jego duszę, taki przy lada uśmie. 
ebu fortuny, czyli zmianie układu 
sii politycznych świata, wraca na 
swoje .stsnowisko. Takie, komplet- 
nie zignorowane przez kongres wie- 


deński, Włochy już w naszych cza-- 


sach powracają do swego bytu po- 
litycznego i społecznego, bo mogły 
„się wylegitymować z posiadania na- 
„rodowej swoistej kultury, która w 
w chwilach krytycznych budzi w na- 
redzie tego rodzaju żądzę życia, że 
ten, mówiąc  wieszczym  zwrołom 
Słowackiego, „idzie po kolei na sza- 
niec*. | i 5 


kład historyczny. | 

Hiszpania Średniowieczna to bo- 
daj najpotężnisisze ówczesne pań= 
stwo. Słońce nie zachodzi w grani- 
„each jego posiadłości, Ale gdy pod 
„wpływem ultra-katolickich pojęć do- 
puściła się zamachu stanu na skarby 
swej kultury, a w pierwszym rzędzie 
na swój dorobek umysłowy i gdy to 
z początkiem 15-go w. z nisepohamo- 
wang zaciętością jęła tępić wspania- 
ły kwiat umysłowej kultury Maurów: 
gdy wykreśliła z programu życia 
narodu «światę, a płomienie sto- 
sów inkwizycji zastąpiły blaski 
wiedzy, to ściągnęła na swą głowę 
cios wprost śmiertelny. | 

I nie pomogły ani owe nieobjęte 


jej dziedziny, ani niezwyciężona Ar- 


mada — największa flota świata, ani 
zdobywcze jej armie, z genjalnymi, 
w rodzaju księcia Alby, wodzami, ani 
całe pokłady okrętów złota z tyrań- 
sko eksploatowanej Ameryki, ani 
„nawet protekcje przepotężnych wów- 
czas papiaży, ani nawet jej geniusze 
z zakresu sztuki —= Cervantesi, Ve- 
lasqnezi.. Nie, nic.. tunętła, grzebiąc 
naród na długie wieki... aka 
„ Wszak ostatnie spisy jej ludno- 
_Ści wykazywały 58 procent analfa- 
bstów i 57 proc. żebraków, darmo- 


Zzjadów, ludzi bez zajęcia. Ale jedno- 


cześnie sto tysięcy z górą mnichów 
id tysiąc klasztorów. l 2020 


odu, np. w 16 w. 
jan z ich 


Ostatni w wielkim stylu przy- 


przed niszczącymi 


vigny, 


I oto naród ten, ongi tak zasobny 
w wyższą wiedze (taki jeden z licz- 
nych uniwersytet w Salamance mie- 


wał po 5 tys,słuch. młodzieży z całej 


Europy) Samorządny (stołeczne mia- 
sto Leon ma już w 1214 r. samo- 
rząd) i wolny (kortezy w połowie 14 
w. mówią do króla Ferdyranda „żło- 
ta na wojnę ci nie damy, od tego sa 
maurowie i żydzi”); bogaty (kopalnie 
minerałów posiada Hiszpanja niesły- 
chane, wiro tam bywa tańsze niż 
woda); taki to kraj 
słownie na dno nędzy, wiedy, gdy 
inne, pokrewne, siabe, wchodzą na 
wielką arenę dziejów, wśród których 
Hiszpania, jako państwo, gra rolę 
„biednej kuzynki”. 


(I legły wgruzach, jak owe „mau- 
tów posady”, tak i hiszpańskie uni. 


wersytety, a w ślad jej berło i ko- 


rona stały się świecidełkami od pa- 


rady. Zostały walki byków, mmni- 
gi i krańcowi anarchiści A roz- 
strzelanie Ferrera, który wszak 


Bkonał nie zokrżykiem: “Niecb ży- 
je rewolucja!” lecz „Niech żyje szko- 
ła nowoczesna” to bodai ostatni 
strzał samobójczy starej Hiszpanii. 
Teraz bo — zwiaszcza od Barce. 
lońskiej rewolucji (1896 r.) — władza 
państwowa „obiecała, że przyrzeknie” 


pójść drogą postępu i co można to 


zrobić w interesie praw iudu.. Ve- 
deramo. A przypmnieliśmy tamto z 
tej racji, aby droga antytezy uwypu- 
klić ten, tak nas obchodzący fakt, 
że to właśnie nasza Polska, choć 
również nieraz dopuszczała się grze- 
chów przeciwko Duchowi Św. bo 
paraliżowała rozwój umysłowy na- 
wypędzając Ar- 
świecką szkołą, bo po 
sejmie 1878 r. wzieła rozbrat z pras 
dem reformatorskim, a rzuciła się w 
objęcia jezuityzmu, lecz pomimo ts- 
go nigdy jako żywo, nie brała pet- 
nego rozbratu—na podobieństwo Hisz- 


panji z pojęciem konieczności nau- 


kowego rozwoju jako pierwszego wa- 


runku kulturalnego stanu kraja. — 


Wierzyła Polska w ową „Siłę fa- 
talna“ — potęgę rozumu, która 
jest w stanie przetrzymać Go uni- 
cestwia, podnieść co upadłe, zjedno- 
czyć co rozpierzchłe, a nawet dogory- 
wające na nogi postawić. © 

To też, gdy jak ewangeliczny 
Łazarz powstała z grobu, a za włas- 
nym domem jęła się oglądać, to prze- 
dewszystkim w ręku jej znalazła się 
pochodnia oświaty. | 

A znaleźć się musiała, bo: 
skorupka za młodu nasiąkne... 

Tezę uzasadnimy dowodowo. 

Eug. Sekotowskt, 


czem 


Bitwa na terenach 


węglowych. | 


Słynny koraspoadent „Corriere 
della Sera“ Luigi Bursini tak opisuje 
walki na terenach węglowych Fran- 
oji. | 

i „Skoro wydostaliśmy się na wzgó- 
rze pod Bouvigny, panujące nad całe 
okolicą od Bethune do Lens, roztacza 
się przed nami olbrzymia panorama 
ponurego, osnulepo dymami, terenu 
węglowego, na którym obecnie toczy 


się walka. Między Bethune La Basse, 


i Givenchy od lat zmagają się dwa 
wrogie wojska, mając pod sobą przes 
paście kopalń węglowych, w których 
pracują tysiące ludzi. Ziemia chroni 
skutkami walk 
działowych i pozwala po obu stro. 
nach frontu żyć w głębi kopalń gór. 
nikom. sy NE! 
= Dopisro, kiedy szychia się koń- 
czy i górnicy wychodzą z kopalń, 
wita ich huk armat. Tu na powierzch. 
ni ziemi panuje przeraźenió i znisz. 
czenie, Krytymi rowami, tak, jak żoł. 
nierze na froncie, spieszą górnicy de 
domów. Wioski ich rozpadły się w 
gruzy, ale życie rodzinne kwitnie w 
Całej pełni w piwnicach, | 
Kiedy się patrzy z wyżyny Bou- 
zdajle się, że przed oczyma 
spektatora rozciąga sią bardzo orygi- 
nalne miasto. Koło każdej kopalni 
tulą się budynki i wioski robotnicze, 
wszystkie na tę samą modłę, ciągna 


się po prostych liniach, jak pułki u- 
stawione na paradzie, Niema ogrodów, ` 


stacza się do- 


ani pół, ani drzew, tylko pusta ezar- 
na ziemia niezliczone linje kolejowe, 
wzdiuż których wznoszą się ogromne 
piramidy błyszezących oezarnych do- 
mów. Wszystko snówite jest w kię* 


biące się morze szarej mely i dvmów, 


które całemu obrazowi nadają piętno 
beznadziejne! jednostainości. Z chwi- 
lą, gdy znajdujemy się u stóp wzgó- 
rza, uczuwamy w kiika minut, że ta 
mgła nas pochłania — prawie ddsi. 
Puste wypalone domy, zczerniałe 


ruiny, straszne opustoszenie, groza 


śmierci — oto co wojna rozelągnęła 
tu ponad okolicą. Niemcy bombardu- 
ją wszystkie drogi ku Lens, Meta- 


liczny świst sżrapneli zgina nam mi-. 


mowoli karki, tak, iakbyśmy uczest- 


niczyli w jakiejś dziwacznej cere- 


monii. 
Usiłujemy przedostać się w kise 
runku na Loos. SLE 

~ W pewnym domku mieści sie 
szynk. W małej szynkowni skupiła 
sią gromadka górników, którzy po- 
ważni, nieruchomii milczący pokrze- 
piałą się alkoholem, zanim ziada do 
szybu. Baz słowa wychylają Swe pór 
cje, pieniądze dźwięczą na stole. 
Gospodyni która sprząta ze stołu — 
milczy. smierć, to codzienne tutaj 
zjawiska. i. 


Nagle — głuchy buk! Na podwó- 


rze spada grad kamieni, świst i znoe 
wu huk! Bombardowanie rozpoczyna 


się nanowo. „Tak, jak wczoraj — o 
tym samym czasie” — stwierdza 
Szynkarka, zabiera dziecko, bawiące 


Się przed progiem i woła na gości: 


„Messieurs, do piwnicy — tędy na 
óil" Z góry słychać szybiia kroki 
po schodach. Drzwi trzaskaiją, W kil- 
ka chwil dom jest zupełnie pusty. 
Zycie całe zakopuie się pod ziemią. 
Wieś zamieniła się znówu w nieza- 
mieszkane pustkowie. <A 

Niemcy trzymają sie w Lens, 
Anglicy obsadzili Lievin. W chaosie 
jednak osad robotniczych nis można 


rozróżnić, gdzie sie ciągną oba fron- 


ty. Bitwa buczy tuż nad miasteczka- 
mi, które w przerwach ogniowych 
budzą się do życia. Kilkaset kroków 
przed nami drży ziemia od egnia za- 
ten sposób drogę. Co 20 — 80 se- 
kund huk — wybuch, huragan ce- 
gieł, których pył ne czerwono 
barwi wznoszące się dymy. Tu i ow- 
dzie padają bomby gazowe, ktorych 
trujące, żółte wyziewy zasłaniają 
wszystko dokoła na długie chwile, Z 
Calonne w grupkash nadciągają lek- 
ko ranni, Maski gazowe, podobne de 
ryjów, tadają im przerażający Wwy- 
gląd. Przywdziewamy i my maski i 


próbujemy posunąć się ku Lievin. 
Zmiszczenie wzrasia, a 
Idziemy poprzez gigantyczne 


ruiny rozbitych pociskami szybów. 
Zalazne rusztowania, wznoszące się 


nad otworami kopalń, wyglądają jak 
czasie walki wieże pan- 


pogięte w 
cerno, Wszędzie rozsypane masy we- 
gla, powykręcane szyny, stosy gru- 
zów, labirynty rowów strzeleckich i 


zasieków drucianych i wielkie leją 
'0d uderzeń granatów, pełne wody. 


Jeszcze dalej naprzód, bitwa wszystko 
zmiotia z powierzchni ziemi. 
kich środowisk przemysłowych, Zo- 
stały tylko czerwonestosy rozbitych, 
zmiażdżonych cegieł. Ponad tem mo- 


trzem zniszczenia sterczą tu i owdzis 


opancerzone punkty 


obserwacyjne 
niemieckie. 


Bullencourt! Tu jeszcze zostało 


echo tego, ćo przedtem tu było. Z0- 
staty szkielety domów. Od piwnisy 
de piwnicy biagną rowy niemieckie, 
a na rogach ulic widnieją napisy. 
Dccieramy do Lievin. Rozbity dwo- 
rzec kolejowy wygląda, jak jeden 
wielki rów strzelecki, okopcony i pe- 
łen szczątków pokrzywionych wago- 
nów. 2S | e 

W środku ulicy szeregi grobów. 
„Fallen in the fight“ (padli w walce) 
głosi angiełski napis na krzyżach. 
Wywrócone flaszki tkwią w mogi- 
gach. W mnich zachowano ostatnie 
listy, które nie dosziy już do rąk za- 
bitych. Po przez zielone szkło prze: 
ołyskują, jak relikwie te kartki dabre, 
posczciwe słowa gdzieś zdaleka. Dano 
je tym padłym na 
wieczności. 


i Bo 


porowego. Nieprzyjaciel zamknął w. 


4 wiei- 


bojowe. 


daleką droge 


Ti ĘD pi 


„ Kommikat niemiecki. 
BERLIN. (Urządowo). 


Wialka Kwatera 
czorwWoas 


Bachodnia widownia wojny, 


(Front wojsk gen. feldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego | 


Na wybrzeżu i na froncie Ysery 
działalność bojowa pozostaje njezna- 
czną. śe 
-Ataki anglików, podjęte po wie- 
lodniowym silnym ogniu niszczącym, 
pomiędzy Ypres a lasem Ploegsteert, 
na północy od Armentieres, odparte. 
zostały na południowym=wschodzie 
ad Ypros przez pułki dolnośląskie i - 
wueortemberskie, | | 

Również na skrzydle południo- 
wem pola bitwy walczyliśmy pomyśl- 
nie. 


ówna, 8 ga | 


Natomiast powiodło się przeciwe . 
nikowi na skutek licznych wybuchów 
wtargnąć do stanowisk pod St. Blai, 
Wytschaetv i Messines i po uporczy- 
wej!o zmiennem szczęścia walce post- 


nać się naprzód przez Wytschaete i | 


Messines. Silny kontratak gwardji i 
wojsk bawarskich odrzucił nieprzy- 
daciela na Messines, Dalej ku pól- . 
nocy nasze dzielnie walczące pułki 
cofnięto do przygotowanego stanowi- 
ska pomiędzy zagięciem kanału na 
północy od Hollebeckó, a doliną Do- 
uve o 2 klm. na zachód od Warne 
ton, i 

Na froncie Aisne w wielu oden- 

kach wzrosła walka ogniowa. | 
Front Niemieckiego Następcy 
Tronu. — 

W zachodniej częśsi tyłów Che: 
min des Dames od wielu dni zwięk- 
szyła się działalność artylerji. 

Również odżyła ona nad kans- 
łem Aisne—Marne. 2 


Grupa wojsk generała-ieldmiarszalka 
Albrechta Wuertemberskiego. 
W Wogezach i w Sundzau od- 
pierano wielokrotnie po gwałtownych 
falach ogniowych nacietające oddzia- 


XF, Ej 


ły atakujące francuzów. 


W wielu walkach w powietrzu, 
przedewszystkiem na wybrzeżu flans 
dryjskiem strąóonó 12, a ogniem o< 
bronnym z ziemi 8 latawce nieprzy. 
jacielskie. R: Ra 

Wschóduia widowna wojny. 
i front macedoński. NOZ 

Ogólne położenie wśród wojsk 
naszych i sprzymierzeńców naszych 
nie uległo zmianie. "ER 

blerwszy Generat-Kwatermistrz 

| Ludendoeft = 


-_ Komunikat austryjacku 


WIEDEN, (Urzędowe) —8 ozerwoa a 

Wschodnia widownia wojny. 

. W odcinku Mestioanesti trwała 
ożywiona chwilami walka atrmatnia, 

pozatem nic nowego. TE 
Wioska widownia wojnys 

Nad Isonzo nie toczyły się wczo: - 

raj żadne szczególniejsze działania — 


Lotnik nieprzyjacielski, latawiów 
którego zaopatrzony był w nasze - 
znaki, rzucił bomby poza naszym © 
frontem. B AA 

Na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin 
trwała ruchliwość baterii 


łalność lotników nieprzyjacielskich. 
Fołudniowo>wschodnia wido- 

j = whia wojay. = — = 
Bez zmiany. E 
Szef sztabu goneralnego. 


Komunikaty francuskie, 


PARYŻ, 8 czerwca. — Urzędowo - 


donoszą 7 czerwca: Na „północnym - 
wschodzie od St, Quentin- silny 0d- © 


dział nieprzyjacielski usiłował wyko o 


nać o północy atak na froncie o $28- 


rokości około 600 metrów. Nasz silny © 
ogień złamał natarcie oładko. Ata: 
kująoy ponieśli ciężkie straty | Za 


wróciłi natychmiast do swych rowów > 


włoskich. 
Również bardzo ożywioną jest dala- 


EE D T SPENCE SE WY CHR GAP ona dzia- 
dalność artylerji na froncie, na po- 


wateła aonus: 7 GZErTWóa po. połud- 
= niu: Zańtakowaliśwy linje niemiec- 
o òwe pod Messines i p 


" Wielk 


— ; x:górą. Ekspłodowało przeszło miljon 
- funtów materiałów wybuchowych. Po- 


opisania. Cały teren został zryty i wy- 
wrócony na znacznej głębokości. 


*Trydentu i w Karnii krótki ogień ar- 
< Wna stanowiska nasze pod Vodicą i 
„aa wschodzie od Gorycji. i 


jącego w nocy na 4 czerwca i w eig- 


Na Kar 


- tylerji. Ograniczona działalność patro. 


Na stokach na północy od San 


_ prawie zupełnie p 
wotna sytuację. z 


powiodło się i 


- Wieści z R 


= -Od Kostan 
północy od Jamiano wojska nasze 
stawiły w zaciętych walkach opór i 


strony obsadzić odcinek pod Kostan- 
jevica, z Versieu aż na poludnie od 


- Jamlano. Na skrzydłach stanowiska. 


utrzymaliśmy silnie, naton.last w cen- 


-trum musirliśmy cofnąć naszą nową 
linię, ażeby usunąć ją z. 


Q a pod działa- 
nia morderczego ognia. o 


` Za. pomocą ponownych nataró. 


ofensywnych poszczęściło się nam 
odeprzeć początkowo gładko fale 


 szturmuiące przeciwnika. Połom za. 
pomócę gwałtownych kontrataków, 
rzywróciiiśmy pier- 


+ wa aż 


| Krwawe starcie w Rydze. 
~- „Raboszaja Gazieta* komunikuje, 
iz w Rydze zaszły wielkie różnice 


zapatrywań z powódu podwyżki za- 
'robków i czasu pracy. Ostatecznie 


doszło do krwawego starcia, podczas 


którego zabito i raniono około 30 


osób, (Gubernator ryski, burmistrz łó- 


„tewski, Kraskalsis. który przedstawił 


się jako przeciwnik Niemców, stanął 


po stronie pracodawców. Został ca 
aresztowany przez komitet egzeku- 


` cyiny robotników i żołcierzy i odsta- 


_ kalnsa, 


„wiony do Petersburga. Nowym gue 


bernatorem Rygi i Liflandji miano- 
wano sócjalistę łotewskiego dr. Presd- 


ch Sytuacja w Rosji. = 
|, Korespondent „Lokat Anzsigera* donosi z Ro- 
terdamu: Według korespondecji 


(phu* z Petersburga, ustąpienia ministra handiu, 


© ie nader żaciętą i trudno śród wrzawz wzajem- 


'Konowałowa, nie doprowadzi zapewne do prze- 


silenta gahinstowego Przyczyny tego ustapietia 
są dość powikłane, Wzłka klasowa stała się obec” 


mych oskarżeń grup robotniczych i kapitalistycz- 


nych rozeznać, kto ma właściwie słuszność. Ko-' 
"mowałow oświadczył w rozmowie z pewnym 
. dziennikarzem, że jego zdaniem, uchwaly A 
onie beda w możności zażegnać przesilónia prze» < 
= mystowega, a ponieważ napotyka pod tym wzgłe= >. 

< dem na opór: zbyt mocny, wołi zatem ustapić. 
Dwa zdarzenia tygodnia ubiegłego stoją w awiąaz- 


rzadu 


ku z tą rezygnacia W Maskwie Konowałow zło- 


© żył ną zjeździe komitetów przemysłu wojennego 
„sprawozdanie z sytuacii obecnej i zaznaczył, 2e 
i jest zdecydowsńy "zarządzić środki: stanowcza i 
-= energiczne, aby niedopuścić do upadku przemy- 
+płu  Guczkow wyraził również rozczarowanie, 
-które nastajiło po krótkiej radości z powcdzenia 


„rewolucji. Komitet robotnićzy przemysłu wojen- 


È 


` graniczona Angielski minister pracy, Hendor= 


/ le-walki przedstawiało widok nie do. 


© "RZYM, 6 cezerwea.—Główna kwa. 
"era donosi 5 czerwca: Na _ froncie 


` gu dnia wedrzeć się do stanowisk: 
naszych. Wzieliśmy 58 jeńców, w 


© artyterji „na. wysunięte stanowiska 
-«masze wykonał- nieprzyjaciel nocą 
„silne ataki magowe na froncie od, 


| mego uznał te wyrażenia za oskarżenie przeciwko 
robotnikom, a gdy nastapiły repliki ana ten za» 

rzut, wyw'ązał się spór zaciety. Robotnicy oskar- 
. žali rząd, że, chce wywołać przeciwrewolucję 


i dószło do takiego podniecenia, że opuścili 
w, końcu salę i mie chcieli więcej uczestniczyć 
w obradach. . 00000 000 o 


> Drugie zajście zdarzyło eilę, gdy Konowalow 
- powrócł dò Petersburga. Podczas jego nieobes- 
-ności, rząd ogłosił dsklarśc o © obęcnem przesi- 
deniu w przemyśle, Pomocnik Konowałówa, Pie- 
chanów, opracował prejekt zaradzenia złemu, — 


Rząd jednak nie chciał zgodzić. ais na środki 


prolektowane. Powróciwszy z podróży, Konowa-. 
low poparł Piec hanowa, ała. sie mógł dojsć do 


porozumienia z rządem i  ustapił,  Tymozasem 


we wszystkich stronn'otwach wzrasta coraz bar--. 


dziej pragnienie mocnego rządu z władzą nieo* 


son, przybył do Petersburga w porę, gdy właśnie 
rady jego były bardzo potrzebne. 


Pogłądy Hendersona zgadzają się przeważnić z 


pogladami Konowałowa 1 rząd rosyjski wyraził 
'Hendersonowi życzenie pozyskania jego współ 


działa dla uzdrowotnienia stosunków chao- 


` tycznych, doprowadzających przemysł do ruiny, 


| O wymianę jeńców cywile 


mycia 


ków i żołnierzy postanowiła poczynić 


kroki dla osiagnięcia wymiany rosyj-- 


- Marco odparto nieprzyjaciela, usiłue skich zbiegów politycznych interno.. 


"wanych w Niemezech, na niemieckich 


jeńców cywilnych, przebywających 
w Rosii. Komisją zwróciła sią do ors 
a - ganizacii gocialistycznych zagranicą, 
ście, po skierówaniu ognia + 


tem dążeniu, o = 2: = 
Stanowisko rządu tymozaso- 

ORO ZERA SE POBIŁ 
Według doniesień prywat 


Petersburga, stanowisko rządu tym- 


czasowego jest zachwiane. Przyczyny 
„ tego Szukać należy x jednej strony | 
| w ostrych antagonizmach pomiędzy 


OW! im za pomocą kontrata- 
ków i w walce oko w oko utrzymać 
silnie ich stanowiska, oraz ze swej 


łosji. 


„Daily Telsgra= 


zawezwano 
go natychmiast na posiedzenie gabinetu i musiał: 
„wyjaśnić stósunek władz do robotników w An- 
-glji, a zwłaszcza kontrolę rządu nad przemysłom. 


_. Doniesienie Petersburskiej Agon*' 
cji Telegraficznej: Rada delegatów: 
robotników i żołnierzy komunikuje, © 
iz komisja „do spraw zagranicznych 

rzy petersbursiiej radzie robotni- 


ądając od nich wedle sił poparcia w 


nych z 


levicy aż do pasma na robotnikami | przemysłowcami, z dru ta Cawdraya objął klerowniotwo mi 


-giei zaś w wydarzeniach kronsztackich, 
które doprowadziły do poważnych 
nieporozumień w. łónić rządu tym- 
czasowego, Akcja Kereńskisego na 
froncie. w dodatku oburzyła radę pe- 


terdburską i zwróciła ją przeciw niee 
mu, ponieważ dziułalnósć jego nie. 


odpowiadała demokratycznym sapa- 
trywaniom ludności. Skłoniło to rząd 
do odwołania Kereńskiego, lecz obro- 
na jego nie znalazła wcale echa, Ke- 
reński nie zdołał również nsunąć an- 
taganizmów w łonie rządu. 

©. "Przed kilkoma dniami na ulicach 
Petersburga doszło do starć pomię- 
dży adhereniami elementów miesz- 
czańskich a zwolennikami rady; roz- 
ruchy te miały przebieg krwawy. 
. © W najbliższych dniach spodzie- 
wanem jest ustąpienie "rządu. W 
skład nowego rządu wejdzie przy- 
puszozalnie szereg ministrów socjiali- 
stycznych. | 


-- lstąpienie Aleksiejowa. 
-~ Petersburska Agencja Telegra- 


„ficzna donosi: Ustąpienie głównodo- 
wodzącego nie zostało bynajmniej 
spowodowane zmianą w ocenie war- 


tości jego ze strony rządu tymoczaśo-. 


wego, który wysoce ceni jego talent, 
widezę i znajomość rzeczy. Na nie- 
szczęście Aleksiejew nie posiada „w 
należytej. mierze sił i pewności, jakie 
są nader niezbędne w warunkach o- 
becnych, Skłoniło to rząd, nie bez 
„żalu, do usunięcia go; rząd zastrzega 
się jednak, by mógł nafdal korzystać 
ż jego wielkiego dóświadozenia. Dia- 
tego też Aleksiejew został oddany do 
dyspozycji rządu. i 
. Pertraktacjeo w aprawie kon- 
fercncji w Lendynie, 
„Daily Telegraph“ donosi z Pa- 
tersburga: Henderson Thomas i Van- 
dervelde pertraktują z przywódzeami 
socjalistów rosyjskich, ażeby dopiąć 
tego, by wspólna konferencja sooja- 
Jistów koalicji odbyła się w Londy- 
nie. AE 


Cesarz Karol w Budapeszcie. 
< BUDAPESZT, 8 czerwca. — Do- 
niesienie węgierskiego biura kores- 
pondencyjnego: Cesarz przybył taj 
dzisiaj i będzie przyjmował poli:”- 
"ków różnych stronnictw. Na jutra 
powszechnie spodziewaną jest decyzja 
w sprawie ulworzenia gabinetu. Pi- 
sma donoszą, iż d-wi Weckerle zostanie 
prawdopodebnie powierzoną uuwotze: 
nie gabinetu, który będzie składał 
gię przeważnie z bezpartyjnych. 
Z parlamentu francuskiego, 
_ BERLIN. -- Jak.donosi „Berliner 
Tageblatt“, według ajencji Havasa, 
genat francuski przyjął jednomyślnie, 
„wszystkiemi 235 głosami, po mowie, 
wygłoszonej przez prezesa ministrów, 
- Ribota, wniosek, wyrażający zaufanie 
rządowi, sformułowany przez Com- 
besa i Regismanseta. Wniosek ten 
oświadcza, że wola jest Francji, 


nej swoim ideałom wolności, prowa- 
dzić wojnę dalej, dopóki nie „będzie 
-odzyskana Alzacja i Lotaryngia oraz 
'dópóki. nie będą powetowane straty i 
otrzymane »xękoimie przeciwko po- 
nownym  mapaściom. Senat wyraża 


‘cuski, któremu jedynie siyży prawo 
-brania na siebie, pod kontrolą parla- 
mantu, odpowiadzialności za kraj, 
cele te osiągnie. "e. SM 
Spodziewane oświadczenie 
"0 Loyd Georgem — 

- ROTTERDAM, 8.6. „Pal Mall Ga- 
zette” donosi, iż Lloyd George na 
najbliższem posiedzeniu izby gmin 
złoży oświadczenia dotyczące niektó- 
rych punktów angislskich celów. wo- 
-jernych. Jednym z punktów, który 
wywołał. wiele nieporozumień, iest 
ważny ustęp noty amerykańskiej, 0- 
mawiający przyszłość Austereo - Wę- 
dep RANA ć 

a Lloyd George będzie uważał za- 
-pewne również za właściwe. złożenie 
- oświadczenia odnośnie đo obecnej sy- 
tuacji w Rosje 100 26075000, 
"Zmiany w ninisterjum angiel 
ni ; : |. skie E > 
"LONDYN, 8.8. Winston Churchił 


-wzmocnionei przez przymierza i wier. 


nadzieję, ża odpowiedzialny rząd fran-="- 


w stanie złemu zaradzić, s. 
jako następca ustępującego Viscoum- | o 


a NOWY KURIER ŁÓDZKI 9 ozerwoń 1917 roka. — 


nisterjum żeglugi Ude e Geor- 
ge Roberts, podsekretarz parlamen- 
tarnw ministerjum handlu, zajmie 
stanowisko Barnesa, który wejdzie do 
gabinetu wojennego bez teki, à č 
“Odpowied lorda Cecila. © 
(|. ROTTERDAM, 8.VI. Według dè- 
nieslenia „Nieuwe Rotterdamsche Cou- 
rant”, lord Robert Cecil w odpowie- 
dzi na intorpalację w izbie gmin miał 
oznajmić, iż koalicja w nocie swej do 
Wilsona zakomunikowała, że  czesi, 
ałowóńcy i inne podbite narody Au- 
strii snuszą być wygwobodźżona. Koą-. 
-licja mie podała jsdnak określonej. 
metody, która ma tego dokonać. Cesil 
powiedział następnie, iż nie wie nie' 
o tem, by kanclerz Rzeszy oświańd-. 
czył oficia!lnie, iż Niemcy nie: żądają 
żadnych nabytków terytorialnych ` 
i rozrostu potęgi na polu politycznem 
i gospodarczem. SE 
i = Pomoc Holandii. | 
HAGA, 8.VL Doniesienie holen- 
derskiej agoncji telegraficznej: Rząd 
hólenderski ze względu na dotkliwy. 
brak środków żywnośsiowychw Belgji,: 
oraz we Francji północnej, oddał do. 
dyspozycji: komisji niesienia pomocy’ 
12,000 ton zboża. Zboże to wysłane - 
będzie natychmiast, gdy tylko zapa” © 
sy, znajdujące się obsonie w drodze, 
a przeznaczone również dla tejże ko- o 
misji, dojdą na miejsce przeznacze> 
nia, oz Ń 8 
Pielęvsmiarcki amerykańskie, — 
BERLIN. — Z Genewy donoszą. 
do „Berliner Tageblattu™. — Według 
„Petit Parisien* do Bordeaux przy: - 
był parowise x 200 amerykańskiami 
pielęgnlarkami. Znajduje się śród 
nich także panna Morgan, córka zna- 
nego bankiera nowojorskiego. - 
Werbunsk w Albanii. 

. BERN, s8.VL W związku z ogło- 
szaniem niepodległości Albanji „Stam- 
pa“ pisze : Będzie to bezsprzecznie do: 
godne dla Włoch, gdyż umożliwi 
albańczykom wstępowanie do wojska 

- włoskiego. Wkrótce rozpoczęty będzie 
prawidłowy werbunek albańczyków 


- do okupacyjnego wojska. włoskiego. 


Z ostatniej chwili. 


Hr. Esterhazy ma czele gabi. 
| metot w a 
BERLIN, 9.VI (w.)—„Borlin.Tgbl.*= 
pisze: Według otrzymanej tu pry” 
watnej wiadomości z Bukaresztu —' 
cesarz Karol polecił Maurycemu hr. 
Esterhazemu utworzenie gabinetu. = > 
Hr. Esterhazy, ur. w 1831 roku, 
jest dziedzicznym członkiem izby wyż 
szej, oraz członkiem par „mentu i na- 
leży Čo grupy Audrassy'ego. | 
Przyjazd gen. Pershinga. 
LONDYN, 8.VI (w). (Urzędowo). 
Doniesienie Ag, Reutera: Genórał = 
Pershing wraz ze sztabem przybył 
„dziś rano do Liverpoolu na parowcu 
pocztowym „Baltic“, należącym do 
jrompanji okrętowej „White Star 
Tine”. o" | 
llowy ambasador rosyjski, . 
AMSTERDAM, 8.VI (w). Holen-- 
 derskie „Nieuwe Bureau" donosi z 
Londynu: Rząd tymczasowy miano- 
wał ambasadorem w Londynie Nabo- 
kowa. x 
Spodziewany upadek gabi- 
netu w Rosji | 
LUGANO, 8.VI (w). Według wia- 
domości, otrzymanych przez „Lokal 
Anzejgera —— korespondent petersbur« 
ski „Oorriare della Sera“ przepowiada 
'rychły upadek gabinetu koalicyjnego 
w Rosji. Po wycofaniu się Kosowa 
łowa mużna z pewnością liczyć na. 
ustąpienie ministra spraw zawnętrz: 
nych. Obaj oni należą do grupy mi- 
mistrów, stojących najbliżej sfer so- 
„ejalistycznych. Najwięcej „na prawo” 
„stol' książe Lwow, którego stanowisko 
staje się coraz więcej nie do wytrzy- 
mania. Położenie ogólne jest bardzo 
'naprężone, i wzrastające coraz bar- 
dziej uczucie lęku, czy obawy obciąża 
umysły. Walka klasowa przybiera 
olbrzymia rozmiary, które to obiawy - 
w dziedzinie zarówno wewnętrznej, * 
jak i zewnetrznej polityki wzrastają 
do groźnych form, a rząd nie jest 


$ 


{f 
s 


z | Z bllzka i z daleka. 


AZ Pabianic. W czwartek, 
a dniu Bożego Ciała około godz. 11 
przed południem wyruszyła z kościo- 
ła Wniebowzięcia N. M. Panny uro- 
- czysta procesja, w której wzięli udział 
wychowańcy szkół miejskich o- 
raz prywatnych, drużyny skautów 
ptei obojga, członkowie straży ognio» 
wej, jak również liczne korporacje 
społeczne, filantropijne i naukowe, 

Procesja przeszła ulicami miasta, 
kierując się do kościoła św. Mateusza 
na Starem Mieście. 


-= — Drugie koło Polskiej Macierzy 
Szkolnej, które się wyłoniło z b. Pa- 
bjaniekiego T-wa Naukowego, za- 
twierdzone w dniu 14 kwietnia r. b. 
przejęło wszystkie prace, zamierze- 
nia oraz majątek T-wa, z którego 
owocnej działalności podajemy kilka 
danych, "odnoszących się do czasu 
krótkiego istnienia tegoż. 

_Po zawieszeniu pracy na czas 
wakacyjny, w końcu czerwca 1914 r. 
wznowiono je dopiero w końcu wrześ- 
nia 1916 r. W tym celu zwołane zo- 
0 nadzwyczajne zebranie człon- 

. KÓW, 


Do zarządu weszli pp.: 


Lipski, dr. Szreter, B. Gajewicż, L., 
Makowski, B. Drzewiecki, A. Daj- 


niak, W. Jakubowski, 


M. Knorrowa, 
A, Kurpiewski, J. Osikowski, B. Paez- 
kiewicz, WŁ Pomianowski, W. Ru- 
szewski, B. Rytkowski, A. Starzyń- 
ski, R. Schaefer, Wł Wanatowski 
i J. Zurawicz. Do komisii rewizyjnej 
ppe W. Chmielewski, F. Ghodkowski, 
W okresie sprawozdawczym od- 
było się ogółem 14 posiedzeń. T-wo 
liczyło 12 sekcji, a mianowicie: bi- 
błojoteczna, muzealną,  odczytową, 
nauk gospodarczych,  czytankową, 
czytolnianą, dochodową, dramatycz- 
ną, miłośników śpiewu i muzyki, fo- 
tograficzną, statystyczną i gospodar- 
czą. W kocu roku uruchomiono 
kursa dla dorosłych oraz przygoto- 
wąwcze do egzaminu z 4-ch klas, 
Obecnie wszystkie wymieniona 
sekcje, jak również kursa przejęło 
Il-gie Koło P. M. Szkolnej, lokal któ. 
rego mieści się w Domu Ludowym. 
— W dniu dzisiejszym, stara- 


niem Komitety kwesty p. b. „Ratuj-. 


cie Dzieci* odbędzie się w Domu 
Ludowym przedstawienie amatorskie. 
Dany będzie „Klub kawalerów* Ba- 
łuckiego, w wykonaniu członków 
sekcji dramatycznej, istniejącej przy 
U Kole P. Macierzy Szkolnej, 

A Z Piotrkowa. W ubieglą so- 
bote, około godz. €-ej wieczorem roz- 
szalała się w Piotrkowie i jego oko- 
licach gwałtowna burza gradowa, któ- 


1917 roku 


ra szczególniej w północnej części 
ziemi piotrkowskiej dosięgła najwyż- 
szego napiącia, przybierając rozmiary 
silnego huraganu gradowsgo, Prze- 
szedł on szerokim pasem od Dobienia 
i Sulejowa począwszy do .Mierzyna 
i wiosek sąsiednich, pustosząc pola, 
niszcząc obiecująco wegetuiące zasle- 
wy. Grad padał blisko pół godziny, 
wielkości kurzego jaja.  Naiwięcej 
ucierpiały: Krzyżanów, Wola Kry- 
sztopolska, Jażów i wioski okoliczne. 
W Sulejowie również grad poczynił 
wielkie szkody. Nikt z poszkodowa: 
nych nie był ubezpieczony od grado- 
bicia. l 


A Z ziemi kaliskiej rownież do- 


chodzą nas wieści o snustoszeniach, 


wyrządzonych przez burze gradowe. 


Tu iednak straty pokryią w znacznej 
części ubezpieczenia od gradobicia. 


A  „Chajrem* na spekulantów. W 
Siedlcach, dn. 24 maja — podług ga- 
zety żyd, — w wielkiej bóźnicy Zes 
brał się tłum żydów z rabinatem na 
czele, a rabin wygłosił mowę goracą 
przeciwso spekulacji środkami żyw- 
nościowemi, która wzrasła w mieście 
z dnia na dzień i ogłosił „chajrem* 
(klątwe) na tych, którzy wywozili z 
miasta kartofle, chleb, masło, a także 
i inne produkty spożywcze 


„Pomimo zakazu, znalazły się 2 


osoby, które wywiozły z miasta ma- 


M6 


sło. Ubiegłej wiąc soboty rabin rzn- 
cil „ohajrem* na te osoby, który jest 
surowo przestrzegany, nikt nie utrzy- | 
muje z niemi stosunków. © eo 


Aktuâlne przysłowia | 
— Dobremi chęciami Komitety wybr ` 
kowańo. | | : REA 
— Kocioł garnkowi przygania, a oba 
zarekwirowano. ~ oas i 3 
— Dla ojczyzny miłe... darowizny... 
— Nie wszystkie drogi prowadzą do Po- ŻA 


koju. i SR 
— Wytrwałością a pracą, znajdziesz się 
w Durazzo. > = 3 Rh. 
— Nim rzeźnik schudnie, „monopol* 
bli wezm l JE 
zii — Stanął chlebem kartkowym w gąrdle. 
— Powiadały jaskółki, że dobre w ko- 


mitetach spółki. | | 
— Gdzie nie przeskoczysz, tam weź 


ustkę.  - 
e Gość w dom, gospodarz z domu 
'_— Kto w Komitet dmuchnie, temu buzia 
PEC ścią szydło z wydziału oświecenia. 
` — Mędrsze jajo od Kuro-Patkina R 
— Nie łów paszportu przed niewodem. . 
— Nie zasłużony. ale szczęśliwy bierze 
synekury. i ma 
á > Gdyby marka nie skakała, to KY pg 
tem nie spadała. | a 
— W własnym oku nie dostrzeż sz ka: 
mienicy, a w cudzym widzisz place - 
— Nie siej sekcji, same wschodzą, 


H. lel. 


ZEBREROE RZN ENA CZAT R RZĘ RZA 


W PEA TEE ETENN 
p 


| Łódź, Piotrkowska 


REEI 


Przemiesiomą zostala z 
z ulicy Kenstanty- 
mowskiej ma ulicę 


biustonoszy, prostotrzymaczy i t. p. 


dzące. Wykończenie staranne i 


czerwca 1917 roku. s 


Piotrkowska 54 
Zawiadamia że przez czas wakacyjny prowadzone będą specjalne wy- 
kłady da nauczycielekiudowyci, ochroniarsk | 
i freblanek. Wykładane są przedmioty: haft biały, kolorowy H 
i kościelny, koszykarstwo, guzikarstwo., krój. kwiaty. slöjd, roboty i 
: freblowskie, introligatorstwo, wypalanie na drzewie. wyrzynanie 
p na szkle, malarstwo. rysanki, zdobnictwo ludowe, wycinanki, oraz 


Piofrkowską 


em Przypominając się Szanownym i Wiełmożnym Paniom. Kli 
ją jonen śwóim, poleca wielki wybór, gorsetów wszelkiego 
| rodzaju, pasów. pasków, antigorsetów leniuszków. półgorsetów, 


Przyjmuje wszelkie obstalunki: pranie. przefason owanie. wy- 
równywan e figur i wszelkie roboty w zakres gorseciarstwa wcho- 


zł 


ul 


nistr ci 


l 126 | 


ati it m 
k-oszukuje | 
.. Bkemeycji. 
Oferty proszę składać w admi- 
„Kurjera* sub *H.B.* 


NEA ZOMO NOO NYE ŻJYCCB 


ET AIN Y ARAE I ia 


zastesouwanych do przemysłu recznego 


2 wans ol 200 do 1000 litrów dziem 


3 


Pol, Wan 


M Sł-zii KAKOR I 


ZB  trystyke, 


wim Zawadzka Ná m PA. 


6 


dost arcza każdej chwili najszybciej i najtaniej 
skiad moszyn mleczarnianych 


IE kéd ma Toruń, Mauerstr. 1. 


esenenvserepte 


aaa a aa S a a a a 

o wynajęcia 2 pokoje z baikonem 
może być każdy oddzielnie; elsk- 
tryczność. meble; pianino lub bez. 
Wiadomość: Targowa 47 front I m.6 7 
rog zai OPO "WÓD EW RE O WCT ROCCA A 
A" Drzewiński zgubii paszport 

niamieeki wydany w Łodzi. 

PD a IZ WEZWIE YO ZART i A A 
„ge Jagiełło zgubił paszport nie-- 

mieeki wydany w Łodzi. 
w Z EBOOK O RISET GEE ERARA EEES 
gefowi Olewnik skradziono pasz- 
9 nort n'amieeef wydany? m. Łodzi 
'WSZBŁKĄ DOGG - 
-oraz | aneyklopedje 
i pisma ilustrowane kupuie Zofja Tu- 


a/imiera Zasadnieka zgubiła nasz - 

port niemiecki, wydany w Łodzi. szatyn. ubrany czarno. 
e EG GE FD Ea i E e rwa 
aśgjarianna Mazur zgubiła paszport 


Uadrowisky przyrodalecznicze i letnisko wśród olbrzymich lasów iglastych w górach Swiętokrze- 
skich 5 wiorsty od st. Niekłań na linji koleiowej. Tomaszów—Skarżysko (okuo Austr.=Weg.) otwarty 


; ;  $otrzebny stolarz meblowy. Wiad. 
"BP nl Cymera Ne 23 Bałnty. K 
f oszukuię pracowitego i sumien- 
nego ogrodnika, który się zna 
na hodowli włoszczyzny*! kwiatów. 
i potrafi wiązać bukista.> Włodr. 
I. Matiatko w Konstantynowie, pod 
Łodzia. l e waż ; 
ver malo używany. maszyny da 
szycia | różne meble sprzedam. 
Rzeowska Ń 2m 16 . 
A za umiarkowaną cenę 
nową kosiarkę na stano-lub tra- 
wę, czeskiej fabryki Bel. Kowarzyk 
w Prościetowie na Morawie. Włodzi=- 
mierz I Matiatko w Konstantynowie. 
pod £Łodzią > 22 
reodezii Gmiałkowskiej skradziono 
paszport niemiecki, wydany w . 
Łodzi i legitymację chlebową. wydz» . 
sEmobiowany pokój s wyzodami 
q usługą dla panienki tub wdo- 


nei wdowy. Może być s płaninem i 
troskliwą” opieką. Lipowa 68 (róg 
Anfrzeja) m. 13 | dB 
kładam posadzki dębowe 
. nowe, zrywam i przekładam sta- 
re; nrzyjmuję pucowania, eyklowante, 
drutowanie oraz wszelkie reparacije. 
S Staniszewski. Pańska NM 5 m. 4. 


BAJ e czwartak d. 7 b m. ze ementa >» 


ny zningł chłopieo lat 5, Kazio, | 
an Ktoby wie- — 
"dział o zaginionym, proszony jest 
o zawiadomienie rodziców pod adre* - 


wy do wynałecia zaraz u inteligent- "— 


rza przed kościołem N., M. Pan. 


Era 


akuratne, — Ceny umiarkowane. 


Urząd Policyjny m Nieszawy 


OCE RÓ A Z PANIE POOR GUTEK 


Urząd Policyjny miasta Nieszawy ninie'szym 
ogłasza koni: urs Ba pesade milicjanta, Zna g- 
cego służbę policyjną; reflektanci winni swe poda ia ` 
| wraz z podan em Szcze, ółowego życiorysu i warunków o.  -u1rau Horsmajn zacuw" 
 skierowywać do wyżej wspomnianego Urzędu do 15 : 


AE VE i 
b EEan si -0j- 


- brzynñ wybór nowych. okazyjnych 


stołowe, sypialne. salony, biurka, 
biblioteki. szafy. otomany, łóżka 


metalowe. krzesła gięte. .Wobee za- 
| słoju sprzedaje po cenach własnych 
8 i niżej. Magazyn Mebli Władysława 
g  Romiszowskiaego Łódź. Piotrkowska 
a M H16. 1 piętro froot W niedzielę 
+  ' świeta marazyn otwarty 1—6 0 y 
; . iazity- 
a 0% meig chlebowa, wydaną w Lo- 
Ro dzi na cztery csoby. 

EYE ROP ZER TOO RETTE OZZL 


LE 


: SOC WRO TTE PRZED ZE PAE O 

zardzo tanio I alpagowa mary- 
«m narki. peleryny, spodnie z „Ame- 
rykańskiej-Skóry* Resztki: korty, 
caigi, płótna Piotrkowska M 145 m' 34 


cach’ 


8 niem'ecki wydany w Pabjani- 


O EN 
A arianna Adamowska zgubiła 
sM paszport niemiecki. wydany z 


n. Łodzi. | 
HT NIC OJCZE GIREN. 


Tobie stołowe. sypialnia dębowa 
= a kushenne urządzenia. sprzedam 
no cenie knsztn Orla 23 Stolarnia 
ensjomat w Poddębiai: Marji 

` . Wołezascie] dla rodzin lub osób 
pojedyńczych. Młodzieży zapewnia 
się troskliwą opiece, Ceny przystęp- 


ne. Protukty świeże, Wiadomość Ce- 


gie!niana Ne 36 gi 19— 5 


-ggrzyb'ąwał sis pies duży. 04 pelo. 
* wania, czarny z błałom. Za zwro” 


tem kosztów est do odebrania u 


Józefa. Łukasz. Kolonia Radogoszcz 8 


poszukuje aparatu fotograficznego 
* 13X18. Oferty z podaniem ceny 
składać w adm sub A." 


p + 


sem Roman Kosteoski; ul. Białas > 
na Żnubardziu. - m 
nA gaierja Wieczorek zgubiła pasa” 
AA nart niamiecld. wydany w Łodzi. 
Z a legitymacja Ne 3774 na 
„A chleb. wydana na imię Hila Ha: 
naldo Æ RAM | 
zo. paszport niemiecki 
Je 80830q3, wydany w Łodzi na 
imię Władysława Drewnowieza. —— 


_fikuszerki pierwszorzędne: 
i zakłady położnieze, pielęgnują elał-, 
ka niemowląt tylko PUDREM 


BEBE Szofmana 


leczy i zapobiega wszelkim niedole: 
gliwościom skórny m. SĘ 


Byarzzi PESER RT TE REETA TEE ETEen 
EN E PRE ANE a E AAE REN TNE CE 


Prenumerata 


W Łodzi rocznie wraz z odnoszen'em do domu —gu, 15,56 
"półr ma. 7.80, kwart — m. a30 miesięcz — pa. 4.58 


Na prowineji (z przesyłka pocztową) rocznie marek 26 
pół mm. O, kwari — ma. 5.25, mies — m. £.75 


zachodnia 37, 
otwarta od 8-ej rano —7 wiecz., w niedziele, 


- o 8 — 12. m s 


Zagranicą: w Niemezech rocznie—mk. 24, półr—mk, 12, 
i kwatt="myk, B, mies--:mk. Ba 
W Austri: rocznie kor, 80, półr—kor, 15, kwartalnie «= 
EGP. 7.50, mies<_KGEe> 2.50 | m aj : 


Redaktor przyjmuje od godz. 12—2 w poł. 


Wydawca i redaktor naczelny hmiemi Hisiążek (Zachodnia 37). ze 


WRSSOWĘ: W NERO APRA DRR PASER 


Dąyłoszenia: 
EPEE E EE E A TEE 


l Madasłane s. przed tekstem I w tekście mm. 1.23 za wierss 


pstitowy. ; = . n 
Reklamy: za telegramami fem 63 za wiersz patlt, Ilam 
Hekrologja : za wiersz. pet. 1 łam. 75 feme ha, 
Zwyczajne ogłoszenia: za wiersz pet, 1 lam.85 fom 


Mate ogłoszenia: za wyraz po 7 łem. każdo ogłoszenie naj. 


-. mniej 70 fa posady poszukiwane po $ f. za wyra 
Za dołączenie raklam liczy się po ma. IQ od tysiąca > 
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